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ta i itjfeL pla fe uh ijtorii i? Me.
W niedzielę doręczono wyborcom 18 003 przesyłek wyborczych. 

Osrustwem chce sanacja zdobyć mandaty!
Próby oszustw wyborczych, o czem 

donieśliśmy już w niedzielnym numerze, 
przybrały niesłyciiane rozmiary. Jakieś 
ndywidua nietylko zgłaszały w komi

sjach masowo wyborców po kilkad/.ie 
siąt naraz, ale wniosły protesty przeciw
ko tysiącom wyborców. Na tej podstawie 
komisje1 wyborcze rozesłały ubiegłej nie
dzieli około

18 tysięcy listów do wyborców
o utracie prawa głosowania w razie nie- 
przedłożenia do 3 dni dowodu obywatel 
stwa.

Celowa ta i przewrotna robota, obli
czona na pozbawienie prawa głosowania 
godząca prztdewszystkiem w prawo obyw 
watelskic najbiedniejszych, dokonana zo
stała w ostatniej chwili, bV; szanse prze
ciwdziałania zmniejszyć do minimum. — 
W  sobotę, wszystkie komisje nawiedzili 
osobnicy, wnosząc „reklam acje11̂ "całemi 
paczkami.

T e  osobliwe praktyki wyborcze do 
nOHfltit-  z e s r a ł y  p r / c  z iutr/i prze W aż rie u 
fikcyjnych nazwiskach. Jaskraw ym tego 
przykładem jest wniesienie reklamacji 
przeciw' umieszczeniu w spisie wyborców 
tow red. Szczyrka, od którego domaga 
się dowodu obywatelstwa. Jaskraw ość tej 
reklamacji jest tern większa, iż tow. red. 
Szczvrek był członkiem Komitetu Rzą
dzącego w latach 1918 i 1019, był człon
kiem Tymcz. Wydziału Samorządowego, 
dyrektorem Kasy chorych, a obecnie jest 
radnym miejskim. Od kiedyż to osoby 
podej/zane o brak obywatelstwa polskie
go  m ogłyby zajmować takie publiczne 
stanowiska ?

Reklamację przeciwko towr. Szczyrko
wi wniósł niejaki W iktor Kozak, zam. 
ul. Krakowska 30. Okazuje1 się jednak, 
iż osobnik taki w'ogóle w' spisie w ybor
ców nie figuruje.

Już onegdaj przytoczyliśmy wypadek, 
gdzie drogą reklamacji domagano się wpi
sania większej ilości ludzi na podstawie 
kart meldunkowych, jako zamieszkałych 
przy ul. Japońskiej 16, gdy w rzeczywi
stości reklamowani w' domu tym wcale 
nid‘ istnieją.

Ilość wniesionych reklamacji, doma
gających się skreślenia wyborców' jest ol
brzymia. N. p. w komisji Nr. 92 w sobotę 
Wniesiono 169 sztuk. Protest zgłosił po
dający się za Lesińskiego A)eksanura, 
zam. rzekomo przy uf Zadwórzańskicj 10, 
a paczkę z protestami przyniósł podający 
się za W ładysław a Bieniowrskiego, zam. 
rzekomo przy ul. Batorego 7.

W  komisji Nr. 27 wniósł podający się 
za Ziobrowskiego 65 protestów, a w ko
misji Nr. 25 kilkadziesiąt protestów wniósł 
niejaki Nurski, prz.ycz.om znamienne jest, 
z wnoszący protest sam nie wie, jak się 

nazywa, gdyż na jednych i tych samych 
kartkach nazwisku to raz pisane1 jest Nur
ski, a raz Nórski. Fakt ten odrazu nasu
wa podejrzenie o fikoyjności tego 'na
zwiska. W artość wniesionych przez tego 
osobnika protestów' przez przypadek zo
stała zdemaskowana, gdyż niebawem 4 
wyborców reklamowało w powyższej ko
misji, przedkładając dowody obywatel
stwa W arto  przytem dodać, iz wobec 
sprzeciwu przewodniczącego tej komisji 
co do przyjęcia protestów, osobnik, który 
je przyniósł, groził policją, oraz powo
ływ ał się na to, iż w każdej chwili może 
przynieść nakaz od p. Antoniewicza, prze
wodniczącego okręgow ej komisji wybor
czej. Oczekujemy, że p. Antoniewicz od

powiednio zareaguje w obec powoływa
nia się na niego różnych osobników' w 
licznych komisjach

Przytoczyliśmy tylko kilka jaskra
wych wypadków jako dowód, iż mamy 
tu do czynienia z planową akcją, mającą 
na celu pozbawueme praw a wyborczego 
tysięcy osób. Obliczona ona jest na stu
procentowe powodzenie. Protesty wnie
siono w ostatnim dniu, ażeby utrudnić 
przedstawienie dowodów obywatelstwa, 
które musi się przedłożyć do 3 dni. Po
nieważ uzyskanie takich dowrodów' w cią
gu tak krótkiego czasu i przy nastawieniu 
odnośnych czynników' nie należy do rze
czy łatwych, — prawa głosowania pozba
wia się niewiadomo, jak wielką lic, bę w y
borców.

Dla pełniejszej charakterystyki me
tod, jakie rozpętano w tej akcji, świadczy 
fakt, iż protest m. in. —- jak stwierdzo
no — wniósł ?akiś nieboszczyk.

Protesty  te obejm ują przeważnie kla
sę pracującą. M. in setki d o z o r c ó w '  pod 
groźbą utraty praw'a do głosowania mają 
przedłożyć dowody obywatelstwa. Ostrze

więc te j akcji zostało skierowane przecle- 
wszystkiem przeciw ludziom pracy.

Postępowanie obwodowych komisii 
:v. yborczych w załatwianiu tych maso
w ych  prób oszukańczych w myśl ordyna
cji wyborczej powinno być następu jące: 

W  myśl art. 35 punft  5 ordynacji 
wyborczej

„reklamacje ntog ąbyć zgłaszane ust
nie lub pisemnie do protokołu i powin
ny być poparte dowodam. o ile nie do
tyczą faktów' powszechnie znanych.
A w ięc wnoszący musi przedstawić do
wody, że ktoś niesłusznie został pomi
nięty, albo bezpodstawnie został do spisu 
wyborców wciągnięty, r.1: T ■

\X? pierwszym wypadku nie wystarcza 
przedłożenie kartki meldunkowej Staro
stwa Grodzkiego, bo jak wiadomo, żaden 
urząd nie bada prawdzivrości zameldo
wali, ale wszystkie bez kontroli przyjmuje 
się do wiadomości. Tr/.eba jeszcze żądać 
dowodów osobistych, że zameldowany w 
c-t?rostwie Orod/kiem rzeczywiście ist
nieje. Stwierdzono już dziesiątki faktów, 
że zameldowania te są zupełnie fikcyjne.

Kom isje wyborcze wobeć tego masowego 
oszustwa mają obowiązek dokładnego i 
zgodnego z ustawą obronienia aktu w y
borczego przed masowem fałszerstw em .

Reklamacje, żądające wykreślenia 
vwborcówy z powodu rzekomego braku 
obywatelstwa polskiego są zupełnie g o 
łosłow ne, nie poparte zadniyrrw oow oda- 
mi, a już na pierwszy rzut oka widać 
podstępne łajdactwo. Skąd bowiem tyle 
tysięcy obcokrajowców znalazło się we 
Lw owie ? O bcych poddanych mają prze
cież w ewidencji władze administracyjne. 
Sk oro  reklamując) nie do\\'Odzi, że wska
zany przezeń wyborca nie jest o b y w a n 
iem polskim, reklamacja taka musi być 
z miejsca odrzucona. Łajdactwo leż) je 
szcze w tern, że komisje naogół już nie 
urzędują, nie wiadomo dokąd się zwrócić, 
trzeba szukać mieszkania przewodniczą
cego komisji. ’ i

Stwierdziliśmy, źe reklamacje te w y
szły z komitetu w yborczego sanacji przy 
pl. M arackim . Jak widać do wszystkiego 
s ą  ci ludzie zdolni...

—o —

k L s t a i  rewizje i aresztowania wśróf naszyci; towarzyszy.
Dawniejsi proletarja tezy cy aresztowani.

W A R S Z A W A , 13. 10. (tel. w ł.) 
W czoraj po południu o godz. 3-ciej, a- 
resztowano i osadzono w więzieniu śled- 
c/em w Warszawie tow. Pietkiewicza Ka
zimierza, jednego z najstarszych i naj
bardziej zasłużonych bojowników w olno- 
ści i niepodległości. Tow . Pietkiewicz 
pseudonim „Fakir11 należał razem z Ale
ksandrem Dębskim i innymi do „Prole- 
tai-jatu11",. był jednym z założycieli P P S  
i nauczycielem całych pokoleń socjalisty
cznych i niepodległościowych.

28 lat przecierpiał na katordze i w e

gnaniu, a po powrocie do W olne j Polski 
zajął się pracą literacką w dziedzinie ru
chu niepodległościowego.

K a z i m i e r z . . P ie tk ie w  icz , s t a r y  d z ia ła c z  
s o e ja l .  i n i e p o d l e g ł o ś c i o w y  . -osad zony z o 
s t a ł  w p o l s k i c m  w ię z ie n iu .

kazein z tow . Pietkiewiczem areszto
wano tow. Michalaka Tomasza, również 
starca przeszło 70-letniego i również pro- 
letarjatezvka, w lęźma „Krestow11 .peters
burskich i długoletniego zesłańca. Obaj 
staruszkowie zamieszkiwali w Warszawie 
w mieszkami! przerobionem ze składu

Ostatni akt tragedji „R. i 01“.

Kfiscioł w Garciington, gdzie odbyło się ostatnie nabożeństwo żałobne za ofiary 
r.atastroly statku powietrznego „R. 101 który wystartował / Anglii w podróż

do Indji,

w ęgla, aresztowano ich po przeprowa
dzonej rewizii pod zarzutem, że 

stanowili siłę zbrojną P. P . S. 
- o - '

, D A L SZ E  A R E S Z T O W A N IA .
W  nocy z niedzieli na poniedziafek 

dokonano now) ch rew.zyj i aresztowań 
w śród towarzyszy w Warszawie. Między 
in. aresztowano tow. Piotra Jagodzińskie
go, sekretarza Stow\ b. więźniów? polit.

ow. Jagodziński, jak również i żona 
jeg o , wr latach 1905 i 1906 brali czynny 
u d z i a ł  wt pracach bo jow ej organizacji P P S .

owy Jagodzińska jako O wczarkowi 
brała udział w' zamachu na generał-gu- 
beruatora Skałłona i została skazaną na 
karę śmierci. W yrok śmierci zamieniono 
ui beztermmowre eiężkie w ięzienie i tow. 

Jagodzińska odsiedziała przeszło 10 lat 
w Btuyrkach w Moskwie. Tow . Jagodziń
ski m u ł  wykonać zamach na pociąg wio
zący Skałłona i szacha perskiego. Pod
czas strzelaniny, która się wywóązała mię
dzy bojowcam i i kozakami otrzymał cięż
ką ranę od kul karabinowej. Po wyle
czeniu stanął przed sądem i został ska
zany na karę śmierci. Skałłon nie zatwier
dził w?yroku, bo tow Jagodziński był 
wtedy niepełnoletnim, w obec czego zo
stał on skazany na 10 lat katorgi.

Ostatnio w ruchu politycznym nie 
brał udziału, pracował w spółdzielczości.

Aresztowano w Warszawae i okolicy 
M arjana Sm ow ód/kiego, red. „C hłop
skiej Praw dy11, Eug. Przełącznika sekr. 
7.w. Chemików, Zygmunta Raczyńskiego 
członka Ok R. P P S . W arszawa podmiej
ska, Józefa  Białkowskiego z. Jeziornej,  
W itolda Bu/yckiego z Jab łonnej, Domi
nika Troehimowicza, Ewarysta Chruściń
skiego, Michała Skibę.

^  Trzebini aresztowano judaka Jana 
sekr. Komit. P P S .,  w Krakowie została 
aresztowana tow. Helena Janus/owa, rob. 
fabryki cygar, oskarżona pod zarzutem 
zdrady głów nej za rzekome pi/omówię-
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nie na zgromadzeniu przedwyborczem.
W A R SZ A W A , 13. 10. (tel. w ł.).

W ładze policyjna przeprowadziły maso
w e rewizje wśród naszych towarzyszy 
w różnych miastach i miasteczkach. R e
wizje przeprowadzono v\ Nurcu. Rińsku, 
Zamościu, Białej Podlaskiej i Bielsku 
Podlaskim.

PR O W O K A C Y JN E W IADOM OŚCI.
W A R S Z A W A , 13. 10. (tel. w ł.).

W czoraj w godzinach wieczornych uka
zał się na mieście nadzwyczajny dodatek 

:‘„Kurjera Porannego", obwieszczający, iż 
aresztowanie naszych ttow. nastąpiło w 
związku z próbą zamachu bombowego 
na osobę p. Piłsudskiego. T ę  samą wia

domość podaje sanacyjna agencja „Iskra" .
W iadom ość tę należy traktować jako pro
wokację, obliczoną na awantury w mie
ście i spowodowanie napadów na lokale 
robotnicze W ob ec  pojawienia się tej pro
wokacyjnej wiadomości jaknajkategorycz- 
niej oświadczamy, że P P S  wyklucza i 
potępia wszelką akcję terrorystyczną.

Jak „snuj! loralaa" eto zdobyć marniały we te.
Zdemaskowanie oszustw wyborczych-

Do jednej komisji obwodowej we 
Lwowie wpłynęło kilka reklamacyi, kwe- 
stjonujących prawa wyborcze kilkudzie
sięciu osób, rzekomo z powodu braku 
obywatelstwa polskiego. Żadna z rekla- 
macyj nie została poparta odpowiednie- 
mi dowodami, jak tego wymaga art. 35 
ust. 5 ordynacji wyborczej.

W ob ec  tego komisja jednogłośnie i -  
chwaliła zwrócić się do reklamujących 
z żądaniem dostarczenia dowodów popie
rających reklamację i dopiero po dostar
czeniu tychże komisja rozpatrzy reklama
cje i zawiadomi ot em interesów anyth.

„W obec  wniesienia przez pp. Mazura 
Kazimierza, Dworzaka i Kulczyckiego re- 
klamacyj niepopartych żadnemi dowoda
mi, co jest sprzeczne z art. 35 p. 5 ordy
nacji wyborczej, komisja obwodowa —
N r wnosi do Okręg. Komisji W yb.
na m. Lwów o pociągnięcie wyżej w y
mienionych do odpowiedzialności, celem 
ewentualnego ukarania za wprowadzenie 
w błąd urzędującej komisji w yborcze j" .

W  podobny sposób powinny załatw iać 
wszystkie komisje obwodow-e tego ro
dzaju reklamacje.

A w rnnej znowu komisji miał miej
sce następujący ciekawy fakt s

W  piątek wieczorem zgłosił się do 
dyżurującego członka komisji jakiś osob
nik, podający się za absolwenta Politech
nik' (nazwisko jego  zostało protokolarnie 
zanotowane) i wręczył kilkadziesiąt re- 
klamacyj. Ody członek tej komisji robił 
mu trudności z przyjęciem tych reklama- 
cyj, osobnik ów, nachylając się nad u- 
chem, szepnął, że przychodzi z Komitetu  
w yborczego BBW R, pi Marjacki 6. — 
Widocznie był przekonany, że ma do 
czynien.a z reprezentantem tej „m oral
n e j "  i „sanacy jne j"  gromady.

Ponieważ i w innych komisjach 
stwierdzono, że te masowe, oszukańcze

Nawet t a c ;  nie mają prawa głosu
W A R S Z A W A , 13. 10. (tel. wł.).

W  okręgu wyborczym Piotrków 
skreślono z list w yboiczych niektórych 

skazańców
na tej zasadzie, że byli oni przez rządy 
rosyjskie pozbawieni praw obywatelskich 

za udział w pracach o niepodległość.

Z kraiu bratobójczych walk.
SA Y G O N , 13. 10. (P A T ) .  Agencja 

Indo Paciffic donosi, że arm ja złożona 
z 10.000 komunistów, zawładnęła miastem 
Szen T ao  Then nad rzeką Hao, na północ 
od Hankou. Miasto to jest ważnym węz
łem strategicznym i handlowym.

W S T R Z Y M A  M l i  E M I G R U J !  DO B R A Z Y L J I .
WAARSZ\W \, 13. 10. (Paty Warszawski 

Jpffeąd I migracyjny zarządzi! wstrzymanie na 
okres dwójli tygodni wyjazdu' emigrantów do 
Brazylji, ze Względu na obecną sytuację w tym 
kraju i

POMNIKA.
( P a i ) .  W  n o cy

Z I ? E Z (  Z S Z O Ż E N I E
i A H N O P O L , 13. 10 u a i j .  w  n o c y  na 

IŻ KRI. n iew yśledzon; jeszcze spraw cy  zbesztWe- 
*••11 i p o m n ik  ku cz c i  poległy dl Kołnierzy' pol
sk ic h ,  s ło ją c y  ia placu gm.-nnvm w S lr ć jó w o e ,  
puw. Zbaraż.  G rg ąna  p o licy jne  w drożvłv  e n e r 
giczne dochodzenia .

— O—
G R(?ZBA POAY ( i)7A W IlOLAMt.JI.
A.MSTb RD i  \I 13. 10. CPai).  W  ,ca łe j  I Io -  

landji  poziom  wody w rzekach  z n a c z n ić N ie  pod
w yższył.  przyczem  y, w jelu  w ypadkach , 'w ystą
piły powodż;e.  Szczególnie  doikliw e p ira ly '  po
czy n iła  powódź w pobljżu D o yenter

reklamacje pochodzą ż*kom itetu w ybor
czego BB, doradzamy wszystkim, po
krzywdzonym przez sanacyjne oszustwa 
wyborcze, aby się zwrócili do tego ko
mitetu o wyjaśnienie - na jakiej podsta
wie BB  odmawia im prawa obywatelstwa 
polskiego.

W  jednej z k o m isy  \vvborczych, po- 
dooną rek'amację wniósł niejaki Wójcicki, 
zamieszkały rzekomo przy ul. Józefa 10. 
Jeden z wyborców prze/ niego wyrekla-

mowanych, udowodnił w komisji swe 
prawa wyborcze i następnie wybrał się 
na poszukiwanie tego p. W ójcickiego, 
aby go  sprać po pysku za oszczercze do
niesienie. i .

Mimo usilnych poszukiwań okazało 
się, że v. realności przy ul. Józefa 10 
żaden W ójcicki nie mieszka i me jest 
zupełnie z n a m .

Okazuje się z tego, że te masowe rc- 
macje są pospolitem oszustwem wybor- 
czem .y,sanacji m oralne j" .

R o z s ip n is  trzscii zarządów Kas riiofyiHi.
W A R SZ A W A . 13. 10. (tel. w ł.).

Dziś rozwiązano zarządy Kas Chorych 
w Bielsku (woj. śląskie), komisarzem mia
nowano p. Pikusa z Bochni, w Białej 
(woj. krakowskie) komisarzem mianowa
no p. por Szrukiela, komisarza z Piń

czowa i Oświęcimiu, gdzie komisarzem 
mianowano p. kpt. Loteczkę. Doaać na
leży, że Kasy Chorych w Bielsku i Bia
łej były najlepiej rządzone i staw-iane 
były  za wzór dla innych Kas.

— o —

Angielski o t w i z n i  w  sprawie Palestyny.
HA1FA, 13. 10. ( P A T , .  Podsekretarz 

stanu parlamentarny do spraw kolonji, 
Drummond Shiels, zwiedzający Palesty
nę, oświadczył wczoraj przedstawicielowi 
Biura Reutera, że rząd brytyjski uważa 
za możliwe wykonywanie sw-ego manda

tu nad Palestyną w sposób sprawiedliwy 
wobec wszystkich partji. ■ Drummond 
Shiels odbył przyjazne narady z kierow- 
niczemi osobistościami arabskiemi i ży- 
dowrskiemi, przyczem stwierdził, iż ze 
wszystkich stron ujawnia się optymizm.

Karjefb jrlrc p w .
Dyktatura potrzebuje Jud,-uszów. Kupuje żyw- 

towar, kupuje suinjerue ludzi. Zdł-ajuw potrze
bują; płacą mu, ale nim gardza. Każda zdrad i 
♦na trzy okresy

Pierwszy, — to jeszcze k;edy Judasz nie 
zdradził To najlepszy dlań okres'. -Kołd: niego 
zabiegają-.;; o mego .się starają, w oczy zaglą
dają. „Może pan prezes tego? a iuroże owego? O 
pan prezes jest wpływowy, ,my WjomyR U nas 
pan będżje jeszcze większyni prezesem! Wyzys- 
jc-y bęazjerm iia irtozkazy pąnft prezesa1 Będzie 
pan tylko iśpał. sniStcżnie jadł, szampitrem .zą- 
pijuł i — IroZkazywuł: My umiemy Szanować 
ludzi"’ ' ' (

Bardzo przyjemny oferes. Jak w 'narzeczei'f- 
slwfcg.... 'i, i \

Drugi- okres;- jest już gorszy. Jde jeszcze 
niezły. - Gotówetzka już jest. owszem. Ale ton 
już trochę zmienia Tę l u t  Jiardziej rozkazujący

pogardliw y. . ,A przecież pan ipreze.s obieca-ł, 
że za nim pójdą i ci, i tańici! A ich coś nie 
widać! Coś. pan nnblagował. panie tego!'

A potem jeszcze zimn.ej (bo Judaszek i tak 
nie ma dokąd uc;ec!) — jeszcze zimniej i po
gard! jWiPj :;•/',Gadaj jpan wszystko, co wiesz1 Pod
pisuj pau iwszysiko. en dajemy! Rób — jak
każemy! Bo ■inaczej'....

To już jgprzej ludaszek się zżyma, lnc-
dak! No, sjle gotóweczka jeszcze jest jaszcze
jest potriębm, jeszcze się l^zą. Można wytężę- 
mać. ; '

1 rzeci okras. Oj. jest icalkiem źle. ■ Gotó-
weczki jest miało, zato ^pogardy coraz więaej. Ka
żdy widz), iże Judaszek nikogo nie pociągnął, 
wpływów niema, stosunków niema, znaczeni i mie 
ma! Ol, dziurawy sobie pęcherz.

\ dokoła twarde. nie/hętnc iwarze robocią-
rz\ hczcrwy<j!i. A dokoła rośli.e hiiur zimnei 
njechęći i pogard.,. Judaszek wzgardzony Wzeż 
jednych ; drugich, icjiod/i wzdłuż muró" lękli
wy e. z biogającemi niepewnie oczyma... Boi się, 
cz\ iii ii kto w twarz nje sjilinne!

No . ; kończy gję la bajeczna kar jem. Dz-iu’- 
rawy pęcherz yyyrzulcąją nabywcy pogardliwie 
na 'śmietnik, i

Ten pfawdzjwy Judasz z pisma przynajmniej 
się pow,e.sił i z (ego powitała. osika, podobno', 
której Ijścje wciąż drżą ze wstydu. Ale nie ka
żdy Judaszek ma aż tyle odwali.

paka jest zwykła karjera Judaszów!
i iij-fmy dałeś do .swej walki ispluńmy

procy.
—O—

Józef Piłsudski o bueheere.
, ,R ? ą i kłórybjf pobierał podatki, nleuchwalone orzez parlament, lub uczynił rozchody na które 
posłowie się nie zgodzili —  postępuje bezprawn3e, wtedy "taidy obywatel może odmówić plecenia

padatkńw i żaden sąd nie m ałe go egzekwować*4.

...Każdy minister robi projekt tych 
wydatków, które są potrzebne w jego  
wydziale. Pro jek ty  te idą do ministra f i 
nansów, który je zbiera*; robi zarazem 
tablicę wszystkich dochodów państwo
wych i po naradzie z wszj-stkimi mini 
strami przedstawia cały projekt budżetu 
izbie posłów — parlamentowi. Parlam ent 
zaś m a ptaw o robić poprawki, odrzucać 
wydatki, które uzna za złe lub niepo
trzebne, odrzucać proponowane przez 
rząd podatki i tym  poaobne.

Po takiem rozpatrzeniu projektu i 
zatwierdzeniu go ostatecznem przez par

lament budżet sta je  się dopiero obowiązu
jącym dla wszystkich obywateli kraju. 
Rząd, któryby pobierał podatki, nieuchwa- 
lone przez parlament, lub czynił rozcho
dy, na które posłowie się nie zgodzili — 
postępuje bezprawnie. W tedy każdy o b y 
watel może odmówić płacenia podatków 
i :aden sąd nie może go egzekwować. 
Ażeby rząd nie używał pieniędzy pań
stwowych na cele, niewskazane przez par
lament, zaprowadzone są pod rozmaitemi 
nazwami tak zwane izby obrachunkowe', 
które kontrolują wszystkie wydatki rządu. 
Skontrolowane przez izbę obrachunkową

NisMcy dostają 125 anljonńar doiarów.
N. JO R K , 13. 10. (P A T ) .  Lee Higgin- 

son zakomunikował, iż grupa międzyna
rodowych domów bankowych postanowi
ła udzielić Niemcom kredytów w w )so -  
kości 125 miljonów- dolarów pod warun
kiem, że Reichstag przyjmie odpowuednie 
postanowienia ustawowe upoważniające

du zaciągnięcia kredytów 
plan amortyzacyjny.

przewidujące

Jest  to wyraźne zastrzeżenie, że tylko 
parlament może być odpowiedzialnym za 
pożyc/kę, co i dla Polski winno być 
przestroga. |

Powstańcy w Erazylji panam) sytuacji.
B U E N O S A IR E S (PA ) 13. 10. D ono

szą z portu Allegro, że powstańcy wzięli 
do niewoli 125 żołnierzy związkowych. Z 
głów nej kwatery rewolucyjnej donoszą, 
że powstańcy są panami sytuacji w całej 
północnej b ra z j l j i  za w-yjątkiem stanu A 
mazonas. Zajęli oni Belem Do Para i Ma- 
ceJ°) gdzie utwrorzyli rząd. Radjodepesza 
przychwycona przez powstańców- donio-

Konferencja sowiecko - chińska.
M O SK W A , *13. 10. (P A T ) .  Agencja 

Tass podaje, iż w dniu wczorajszym od
było się fherws/e'_posiedzenie konferen
cji sowiecko-chińskiej, zwołanej w myśl 
rpotokolu, podpisanego w Chabarowsktij1 
22 grudnia 1920 r. Na wstępie wygłosili 
przemówienia powitalne Karachan w imie
niu Z SR R  i Mentekui w imieniu Chin,

poczem nastąpiła wymiana pełnomocnictw^ 
Obrady toczyły się dokoła wysuniętej 
przez delegata sowieckiego sprawy ko
nieczności całkowitego i niedwuznaczne
go uznania przez stronę chińską proto
kółu chabarowskicgo. Dalsze obrady 
z powodu spóźnionej port odroczono do 
następnego posiedzenia.

sła, że rząd związkowy wrydał rozkaz dla 
■alej floty Brazylijskiej zebrać się koło 

Rio de Janeiio .

Kto będzie następcą 
Thom sona?

LO N D YN , 13. 10. (P A T ) .  W edług 
pogłosek, ministrem lotnictwa, następcą 
lorda Thom sona, który zginął ŵ .kata
strofie sterów ca R. 101^ ma zostać do
tychczasowy podsekretarz stanu w mini
sterstwie wrojny lord Morley, mianowany 
nmdawmo w związku z. przesunięciami 
w rządzie po ustąpieniu Mosleya Domnie
many minister przed podruesieniem do 
godności lorda nosił nazwisko Aman. 
Wici! ą wojnę przebył w randze majora 
i należy do wwbitnych działaczy socjali
stycznych.

—  o —

sprawozdania idą do parlamentu, który 
kwiiuje z nich rząd.

Przy takiem urządzeniu naród repie  
zentowarry przez swoich posłów , zasia 
dających w parlamencie, jest zabezpie
czony od sam ow olnego nakładania przez 
rząd podatków, a zarazem ma prawo 
kontrolowania wydatków rządu Od par
lamentu już tylko zależy, żeby podatki 
były sprawiedliwie rozłożone na ludność 
nie obciążały je j nadto i żeby wydatki 
państwowe były skierowane na rzeczy 
użyteczne i potrzebne dla ludu. I jeżeli 
w parlamencie dzięki złej konstytucji, p o
zbawiającej masy pracujące prawm w y
bierania posłów-/ oraz wskutek małego 
uświadomienia ludu zasiadać będzie więk
szość przedstawicieli burżuazji i właści 
cieli ziemskich, to parlament taki bedzte 
mieć na widoku jedynie interesy klas po
siadających. Wtedy uchwalać on będzie 
budżety wbrew interesom ludu, zrzucając 
nań g łów ny ciężar wydatków i marnując 
grosz publiczny na rzeczy, nic wspólne 
gu z potrzebami ludu nie mające lub na 
w et wprost dlań szkodliwe. Jeżeli zaś 
dzięki demokratycznym urządzeniom i 
świadomości mas pracujących w parła 
mencie zasiadać będzie większość rzeczy 
wistych przedstawicieli ludu, obrońców  
jego interesów , to wtedy grosz publicz 
ny nie będzie m ógł być tak trwoń 'ony, 
gdyż parlament nie da ańi grosza na 
rzeczy szkodliwe i nieużyteczne, nie po 
zwoli tna niesprawiedliwe obarczanie lu 
du podatkami.

Józef Piłsudski
(„RobotniK", Nr. 13, 1896 r.)

Jak  wdadumo, rządy pomajowe czyni
ły  wydatki nie uchwalone p r z e z  parła 
ment, przekroczenia budżetu dochodziły 
do olbrzymiej sumy pół miliarda zł. Z
tego powodu b. min. skarbu Czechowicz 
został postawiony przez Sejm przed T r y 
bunałem Stanu.

Obecna walka z Se jm em  rozgrywa 
się właśnie na tern tle, że parlament chce 
wykonywać ptawo kontrolowania wydat
ków, rządu i prawo nakładania podat 
ków.

Kto zmienił swe poglądy na te zasad
nicze spraw y? Józef P i ł s u d s k i ,  czy obóz 
demokracji polskiej, czy P. P- S. ?
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Ja k  w alczy sanacja o swój ratunak.
('.elem wy borów dla san a c j i  n^ę ,'jcsl /dc|C.ydo\\jai- 

n ;e  o ‘j e m .  jak i  m a l i n ę  ustró j  bańslw a w przys-  
sztości .ale o  tern, żeby Ihti/.ymać len s/an, ją -  
Ai je s t  te ra * ,  N^o o lo, toczy sity w alka, jaika. ma 
b y ć  now a k o n s ty tu c ja ,  ,.le o Ho, czy s a n a c ja  m a 
u z y s k a ć  wyrok niolępjenia przeciw sobie ,  iez\ k,ż 
na jak jś-  iczas s ;ę  obronić.

/.roztMnien;em te j  u lo tn e j ,  prawdy, nadtdio- 
(Izących w yborów p o d y k to w a n a  je.sl też f a l a  la k -  
tyka sztabu: M ó w S js ®  stiuic-ji ,^na tern i le  s S j j§  
się z ro zu m ia le  ; n a b ie r a ją  k o n se k w e n c j i  w szy
stk ie  je.go po sun ięcia .  '

Zro zu m ia ły  je.sl gw l low ny i  l iarnięlio  m sp o 
sób prowadzenia  walki po s . r o n je  s a n a c j i  od w o
dza sam ego po czynając .  / .rozumiale jest wreaa-, 
cie i to, że iiaeikk lia w yb o rcó w , jakiego świad
kam i b y l jśm y  ,'w r. 11)28, ly m  la z t in T  nietylko 
będzie powtórzony, a le  ; wzm ocniony. B y le  w\- 
$0,6.... i t

Mol i obóz irządowy poszedł jgsjg.se .znacznie 
dalej.  I znat iza rze.e.z końmi-,zną

I o n iesz iow ać lon a jw  yliitn ejszy h pn.i y kńw z 
I pośród opnzy j  •

Dat leni dowód, że sam  uje wierzy w s lb szno śe  
sw oje j  spraw y, a zatem w m o ż n o ś ć  p rze ko nan ia  
dop l i je j  (większości narodu, bo (gdyby w nią  
wjerzył fo b y  n .e  po lizepowal ,a.ż tak gwattow'- 
n y cb  śrqdków' do rozbij .>11-,a  s tro n y  przeciwnej.

Dat dowód, ż e  n ;e  bardzo \v;erzy wre wt vm« 
>itv ; k

Warny żalem \ re p re s ja c h  s tosow anych wobee 
p o b h k ó w  w yraźne ,

przy znanie  się  sa.narj , źe ani  nie .eaulje za ,s» 
bą, -tpiaw y d ość ,sli!SiZ-nej,

by w j e j  unię zaufać Wv zwycięstwo, ani -nie -tc-zaje 
siebie  sity —  niety lko m ora ln e j ,  twe także l i 

ry c z n e j ,  a tiuWei 'urzędowej —  laby m ó c  cr f .ek iw ae  
sp o ko jn ie  w j  .i jku. Dlatego uży |o wszelkich środ 
ków, aby- jwiększ.ośe społeczeństw i, pragnąca z! i-  
k w aiow aipa  s a m e j

zdt zoigauiz-ować. o d a l i  (*1, Kast ruszyć.

■\ 1 o ; na |em jeszcze n;e koniye.. 'I ydzień os|a- 
Ini przyniósł  n a m  nowq ofen syw ę j.ainaeyjna. 
w pośl in i  zamachów

na o r ,a .u iz a r j f  w ewnętrzną s tro u n h tw  toó- 
dowyri li

Sainozw tńc\\ cl jo Dli wnedza skipi poz| le ra n i ,  
z kilku k u p i o m m i  e z io n ta m i  stronni,dwa o g ła 
sza ją  się i ' la ś e ;w a  władzą p u t j i ,  , i pu rnia ją  l o 
kal kr idną crcli iw  mil i l irm ę —  poezem  prokl.iv 
inii|ą nroczv.|y lak,ces do san ac j i  umieniem , , 'u

W czasie kryzysu 
teatralnego.

ŁÓDŹ. Donoszą nam, że pomiędzy 
magistratem, a zrzeszeniem artystów 
ZASJSSą ■ pracowników teatralnych, zo
stała podpisana umowa w sprawie prowa
dzenia teatrów - miejskiegu, popularnego 
i kameralnego w sezonie 1930-31, na w'a 
runkach identyczny!.]!, co w kontrakcie z 
b dyrektorem Adwentowiczem.

Umowa zastrzega magistratową pra
wo ścisłego kontrolowania gospodarki te 
atralnej. Za finanse nowej dyrekcji odpo 
WianaC będzie w myśl umowy, związek 
zawodowy artystów scen polskich w W ar 
srawio.

Może to jest nara/.ie na ogół jedyne 
wyjście z kryzysu, jaki ogarnął obecnie 
teatry polskie.

— o—

Mąż stanu.
Abraham Lincoln.

Na podstawie dzieła Emila Ludwiga.
„Am eryka. Pow ieść o Lincolnie".

W wydanem swńeżo dziele E. Lud
wiga o Lincolnie, wielkim bojowniku o 
sprawnedliw ość i prawo i znakomitym 
prezydencie Stanów Zjedn., występuje 
bardz.o plastycznie sylwetka tego praw 
d/tw'ie wielkiego człowieka i genjalnego 
męża stanu.

Abraham Lincoln pochodził z. rodzi 
ny bardz.o ubogich farmerów w stanie 
Kentucky. Dzieciństwo jeg o  upłynęło 
w warunkach bardzo ciężkich wśród tro 
ski i pracy fizycznej, a miłodosć b y ł a  
iow ueż okresem dla niego trudnym i 
pełnym rozczarowań. Toteż z goryczy 
młodości zrodziło się to głębokie spo 
łe o n e  odczuwanie Lincolna i pogłębia
ło się jeszcze w miairę, jak poznawał 
życie' społeczeństwa.

Na Południe Stanów kwitło jeszcze 
wow.czas w najlepsze niewolnictwo, han- 
de-1 murzynami, jako siłą roboczą i n 
żywanic ich do najcięższych prac w pjail. 
tacjach bawełny, r.yi.n i t d. wśród fa 
tulnych warunków

Lincoln poznaje to środowisko i w 
centrum targowńska niewolnikami zasta 
nawia się nad argumentami zwolenników 
niewolnictwa. C/y ten powszechny nie
pokój — zapytuje w duchu — jaki we 
wszystkich posiadaczach wywołuje kwe-

łego stronnictw a-'.  (Na grubszą skalę  ipdhyło się 
lo w \,ni->z.wie ze śń -o i inptw ęn i " ( J i ło p sk i  >m 
w m nie jszym  ka lib rze  przygotowywano- jest  Ih 
i mwl/;‘e Sv ki.iju: z.J|nne in i  lukże .stronnictwami. 

C elem  jest.  !

najzw \ k le j -z e  o s z u k a ć  i f» o  p o lip  v zne.

C.hoil/.j o lo, by w y fó tó y  c h ło p s c y  zd ezorien to
wali s j t  i zamiast n . C en iro lew , 'g losowah n a  
|vcjh, którzy Się podszy ją  pod l i n n ą  „S lron n ie tv ,a  
chłopskiego. ę <

Czegóż jediiak dowodzi fakt, że s a n a c ja  aż 
takich s ię  m etod c h w y t a ?  Dowodzi, że  naw cl  p o 
sunięte do na jw yższych  grani.c dezorganizowanie, 
o s łab ianie  i zastraszanie  o p ozyc j i  jes j .cze  lnie d a je  
saiuieji doslate/eznydh sz a n s  zwycięstwa.

D rugim  zaś 'w njoskiein , któiry sląd Wynika, 
jest  lo. że najis lot lże jsza ,  nati/i \ji obozu san.a.cyj- 
nego w l is to p ad ow ych w yborach  o p jcra  'się aa 
liczeniu,, , na  id em no tę  spoteeaeńsiww. S a n a c ja  'wie
rzy w tę c ie m n o tę  i n a  le j  wierze opieaa iwe 
rachuby. Gała przeicie —  międz\ f i jm a n i  —  kalkui- 
I ac ja w i lioiiczti i

B B S . .  :pwej ę i-'ić i..i ./aprzeilaiitlćiw, (

oparta  się h a  |em. że 'wlijóslszy kon spira  y jn ic  
do g łó w n e j  'komj.sji w \ bojrezej’ sw o ju  S s tę  r a 
zem z ł is lą  {sanacyjną,  na  k j lk a  dni przed innemi 
.slroniiiclwami zaiiewniii  pobie po djadan ie  I . ;t- 
( ly .y jn e j  ,,dwó,ki '. j)od której j  f ir m ą  P D S  w jB lę -  
powala we w.szelkicli dotychezasowy  h wyljoracli  
nietylko s e jm o w y ch ,  a le  i g m in n y ch .  'N u m e r  
2-gi nia b y ć  d a. parl ji  p. MOraczewskiego lą
o.siainią diska. y.ilićnku. zap o m o cą  k tó r e j "  ,'clioe 
|)onmożyć sw oje  b io sy , tąpiąc, na i e n  , .n m n c r c k ‘ 
uieprjenlH jąc eh się n a leży cie  ro bo ln ikó w  s o c ja -  
l is iycznych. Czy ich  dużo n a łap ie ,  to rzfe.-z i n 
n a ” —  wszystko razem  zebrawszy ' h/ ch a  
przyznać obozową ly.ądowcmu, że uczy ni! 'doląd 
wszystko, aby  .nikle szanse  swego zwycięstwa 
jak na jbardziej p o p ra w ić  — > a  ó e  m a m y ” j  -szcze 
przed so b ą  przeszło  iniesją.e (C-asu*, tedy bę dzie 
m y św iadkam i ró żnych  jeszcze  dalszych sv lymże 
k ieru nku  u-,jlowai\. i ' ,

Na pytRuje : (c.o liędzje, gdy to w szaslk o  się 
j e j  n ie  uda —  od|)ow;e nzas po l(i listopada

Trzeba m g i m a ć  oszczercę!
Przed para  d n iam i przynióst , , ly u r jerek  K r a 

kow ski ' '  sen-sac.yjną w jego irozDnneniu w iu lo r  
m ość W rariykule w stępnym  k ra k o w s kie g o  bla-  
g je rk a  by ło  po w iedzian e  że w Igtębokićh Idasaels 
w oko licy  D ereinńsk .i  w .Matopolsee wscii, , na-  
leżącyTb do a r c y b is k u p a  Szeplvekiego ukr\w aja  
się ukraińskie, obozy h a rcers k ie ,” k lóre  k n u ją  spi-  
-.k przcc ;w  1’olscc ,  do pomocy ;sc>] i - d obiera ją  ■ 
wrogo ku n a m  usposob io ne  n iem ieck ie  
o ig an izae je  l ia iT e r s k ;e N'a dowód, rep rod u k u je  
organ blagi i oszczerstwa lolog.ratję na k tóre j  
Wid/jiny oltok harcerzy  u k ra iń sk ich  gjnipę l iaree-  
rzy n ien i jeck ich .  \ulorowi a r i . l .u l u  pidato się.-- 
z d jąć  tę wspólni) g r u p ę -^ lz j i  ś r.a dworcu k o le jo 
wym w Broszniowye. R zeczyw iśc ie ,  w -orow o „z a -  
k o n s p jro w a n a "  grupa ^ sp isk o w c ó w ",  którzy na o -

czaicb publiczności  iwjiają gości żagiranijrynyćli 
przyby w a ją c y c sb  na / leniję  |)olską w y.elaic.h w 
s iosunku do Jh i isk i  n ezawoiinie niepi/yjaznyiętr,.

T rz e b a  zd em asko w ać fcawodowego o s a f z e r v .  
Ca sam i ttynocize nie.n\i«MM .z B r u s  w s liodnicli 
ktorzą swego |ezasu zw ,edgd i .obozy h a r c e r s k i  > 
ilkraińsi .ie . zawad/Ti Itdiffę o d.wów, olrzym ali  
noc.lćgi w d n .^ im  D om u ' l 'e 'h n ik ó w ,  bardzo  sobi. 
el iwaiili oliiady w kiiblmi B ra tn ie j  th n n o c y  Stu 
(leniów K ol i tech m kj i liwi oprowadź im przez 
polskicli  siudenlów 1 'o l j le ' lm ik i  iwowsikiej po
l.wowie, klóry im się,  n aw iasem  mówiąc, ba .dzo 
podolial.  . i

M c  .lży wyj.; owi krakow kiemu ebod/i o praw 
d e ?  B yle  m ą c ić  wodę, b y le  t ia n d e 1 szi-.ll'

— o  —

Hindenburg w Nadrcnji,

gd/ie odbyły się uroezj-stosei z powodu uwolnienia Nadrenji z pod okupacji. Na 
rynnie : prezydent Rzeszy niemieckiej w „cesarskiej sali“ ratusza w Akwizgra

nie1 (siedzi w  krześle cesarskiem).

stja murzyńska, nie świadczy o w'yrzu- 
tach sumienia? Czy też jest to może pro 
sta obawa, żc pewnego okropnego dnia 
,,tow ar"  nabywany i sprzedawany mógł 
by sobie uświadomić swoje prawa ludzkie. 
Lincoln poznaje bliżej życie tych ludzi 
w nędznych lepiankach i w drod/e po
wrotnej z Południa jest g łęboko przejęty
i smut-ny.

Muśli swe tak wówczas form uje: „Nie 
chciałbym byc niewolnikiem, ale nie chciał 
bym też być właścicielem niew olników".

Jako palacz, odbywa podróż powrotną 
na parostatku przez rzekę Missis.sippi, po- 
c/cm w Nowym Salemie dostaje zajęcie 
jako sklepowy. Nieustannie pracuje nad 
sobą i kształci się jake samouk przy o 
gromuym nakładzie woli, zdobywając u- 

nanie i sympatię otoizema.
Niebawem przyjaciele jeg o  wystawia

ją jego  kandydaturę na posła do parla
mentu. — 23 letni poluvk tak kończy 
swą pierwszą ' mowę kandydacką: „Je-,
żeli /ostanę wybrany, będę wdidęczny 
jeśli nie, też będ ic dobrze". 1 tutaj prze
jawia się jeden / rysów jego charakteru: 
Lincoln, jako człowiek, który od d/ieciń- 
stwa musiał się wyrzekać wielu rzeczy, 
mc jest zagrożony niebcy-piec/eństwem 
w ybujałej ambicji.

Tymc/asem wypadła kampanja w o
jenna / lilali Hawkiem, wodzem indjań- 
gkim. Lmkolsi ra/.eni z młodymi ochotni 
kami zgłasza się do w ojska i przez swoją 
kompanję zostaje obrany kapitanem Jest 
te pierwszy jego wwbór przez lud. Jako 
wojownik, nie odznaczył się Lincoln, i 
nietylko, że nie zabił ani jednego Inilja 
nina, ale jeszcze jakiegoś starego Indja 
mina wybaw ił z rąk swoich własnych In

dzi którzy chcieli biedaka powiesić na 
najbliższcm drzewie, mimo, że posiadał 
list bezpieczeństwa.

Eo powrocie pracuje Lincoln jako 
poczmistrz także jako geom ctia , i wciąż 
sam / książek czerpie i pogłębia swa 
wiedzę.

Rrzy nowy ch w yborach zestal w\bra- 
tiy, następnie zaś jeszcze czten  razy z 
izędm Chodziło mu głównie w działał 
nosci jego o sprawy społeczne, o napra- 
w mnie c/łowieka od wewnątrz, podobnie 
jak i jeg o  warimktnt bytowania

 ̂ awyffl czasie zagadnienie1 niewml- 
ftitwa s awało się coraz wyraźniej za
gadnieniom bytu lub niebytu U n j i : Połud
nie gro/iło oderwaniem się od Unii, gdy 
by mu umiano odebrać warunki istnienia 
jakie widziało w niewolnictwie.

Zawiły, artykuł konstydueji w kwcstji 
niewolnictwa hył niew 'Yc/erpanom źró 
dłem walk wewnętiznyclf. Nowe bowiem 
państwo, zbudować na zasad/ic prawa, 
równającego wszystkich ludzi, dopuszcza
ło  w swoich granicach stan niejasności 
io  w swoich granicac,, stan niejasności tak 
jaskrawej, jakiej nic było nawet u starej 
Europie z je j rządami klasowemi.

Przywiloi jednej części obywateli u- 
pośledz.ał innytli mieszkańców państwa. A 
jednak /dawało się, że bilans państwa 
spoczywa na tej nieopłaconej pracy miljo- 
nów' iudzi pozbawionych prawa, zaś mo 
ralność tłumaczyła się kolorem skóry. 
Przy zakładaniu Unji istniało sześć sta
nów z niCwmliiikanK, konstytucja zabra
niała niewolnictwa w stanach nowych, a 
jednak stanów było  już 14, — sprawa 
zatem wikłała się coraz mocniej.

, Lincoln po /mudnyeh studjadi prawa

C O  ! O W O .
P a n  rn in jster  Kwiatkowski v yjgłosit one-.ayh.j 

w Kalowjina.cb W jciką  mow ę,przeciw yJior.czą. W J o l 
ka,  szum na b y ła  to .mowa. lic  1o \v P o ls c e  z ro 
b iono od .czasu, jak  .zapanował j iom ajowy s y -  
s ie in  rządzenia, ,,1’o lska  ro.śn;c- i  jd z ie  Ai g ó r ę ’1, 
p o w ju d z js ł  kandbdat lis ty  rządowej n a  wiceju' 
w k at(A vicadi!

iManiy ju ż  p a r ę  .sławnych pow-jCdzonek, m e  
ynówiąjc. o znanyyji  a  scczytslycJ i \—  m am y  już 
ściig prac.y“, , . ia d o s n ą  tw ó ie z o ś ć " ,  teraz jest n o 
we, w sp an ia le -  ,.1‘o lska  roś-n.e i  idzie w górę  .

I dlatego, że „ r o ś n ie ” l „idzie w gói\ f —  
irzeba g ło so w a ć  na  B B . . .

* , 

Ażeby poprzeć m ocn e, ju rn e  s ło w a opeenogo 
m in is ira  przdunystu i handlu p rzy io c zę  tu m y -  
w ek z listu, ja k i  o trzy m ał Ijedcn ?  m oi h |)rzy- 
jac.iól od iswego zna jom ego z ł .o d z i .  Oic^ywiśeie 
u'1-ywek z tego I jsm  jn-zyiaczam za zezw oleniem  
m ego przyjaeieLa:

. . .„ Z e  'Zdrow jem  m o je m  kruclio ,  nie m og łem  
w lym  ro k u  w y je c h a ć  nawet do T ru sk a w ,c a ,”k tó 
ry, ja k  w;esz zn ak o m ic ie  mi pom aga. l )o  sk lepu’ 
m a ło  k io  zagląda, w ydali łem  y.aly person a l ,  po
zostaw iłem  tylko J a n a  \l... k lóry ,  jak  wiesz, od 
•siedemnaslu l it ,już |)raciije n 'innie. J a k ż e ż  la- 
k iego cz ło w iek a  i lo .po ty lu 1 latach w yrzu cać  
na bruikŃ A jak anw p ł a c ę ?  N ieraz  a ż  wzru-i 
sza innie  Jen  dobry jczłow;ek,ze. s w y m  złotym  mi1- 
m o rcm . ,,W y.starc-ży (dwa ziole —  m ó w i” n n  —  
,,a reszta  j i je e h  z ó s tan ;e na ihapilal!  1 ot,  będę 
kapital jstą '\ . Tola, y c ó r k a )  m u s ia ła  przerw a ć  i$rhi- 
(lja  n a  wyuziale lokariil.iin w W arszaw ie .  S z k o 
da, m ja la  ju ż  trzy kata [Ukończone. \|e ja. n ie  m o 
g łem  już jwydołać. D/.jewezyna m e  d a je  je d n a k  
za wygir,anę. j r . i je ć h a ła  n a  wjeś n a  koryp ety e ję  
i oliie.cujc So),i(' u s k ła d a ć  tro c h ę  pieniędzy, any 
wznowić spidja  :na |)rz\szły rok. / resztą  — m ł o 
da je.st, p e łn a  opt\mjżinu' i us jiokuja  m nie  z a 
wsze, „że  będz)e, że m u si  b y ć  l e p i e j ' . A  t y m 
czasem  i ja ,  i .lula yźoiu ) jesteśm y bardzo 
in-zygnębionj.  Kto iwie, czy  dziś  f -  jutro n ie  Irzeba 
będ/ie l)iidy z a m k n ą ć " .  '

Lak  brzmi iezęść Ijslu1, )ńsa.negO |szc.zerze 
|ir/.ez przyjafiiela do p rzyjac,;ela- Dla o b ja ś n ie n ia  
dodaję ,  że ów obywaiel  w J .od z i  ma sklej)) z ijjal* 
lan ler ją  m ęsk ą ,  -liodolm^jak wt l-w owie Stark  
luli Al ot \ lewski, 1 'rzeszcdł wojnę, o k u p ac ję  n ie 
m iecką ,  dew alu ac ję  IpoNką, |)i'zel)i'nął jakoś,  d o 
piero teraz ;— usiaje .

i o je.si w m m ia iu rze  olirazek ii zoczy wisloś,ci 
)><>l I-i ej . d a ły  od int-k rzeczy w.isti „o życia ,w 
\vp:lk;eni |)ań’stwic w k t ó r c m ” i [klóreni” iządzi 
obóz ))oinajowv.

1 \ , i * * r
A czynny'-  'inin;s|cr i kandydat -na posła 

m ów i, że ',.1’olska rośn ą : i id/ic w g ó r ę "

( * f
I ’ ow;edz|ał leż piin. Icwialkowski na łym  

wiecu przede chorczym  „Marszalek P iłsudski n -  
p io z c n lu jc  ćlzjś w 1’olsce  Siłę m o ra ln ą ,  k ló ie j  
nikł  się u je  przeciw.siawi". ( ,/w.by m a i s z  I h ł -  
‘a.i ls i .j  n ;e  (wjedzial, jak ie  lo InazwjKka llgu- 
rujip-iui liśc)e ))ai'",|wa\,ej, k ió r e j  ,->am ds|e |)(vizą 
le k ?  C.żyżby u je  wcedziat. że ma lej  sam ej  l iście  
jest w ym ien iony  j— nie \v\inaeni*jąc lnn ycli  —  
p. M ar jau  DąlirowskiJLC.zy i ten p m  także iw- 
prezenlu je... s j lę  m o i a l n ą ?  i

l ( *
Nie będą łam ał)  kon slyu : j i  — . iDśw idczec 

nie  m jn is ira  la s z y s jo w s k ie g o ) .  V. ario  wrazić so lne  
w p a m ię ć  isłowa, ja k ;e  wypowiedział loncgda; c z ło 
nek laszysiow skiego .rządu ausir jack iego , m p i js le r  
l iandlu l le m j  na zgromadzeniu c b r z e ś i i ja ń s k o -s o -  
e jn l i u r h  w W jednjti .  O św iadczył on hi. in :  , ,/ a -  
gran icą  krążą  p onow i) .e  pogłoski, j a k o b y  z | .o  
e za ik iem  lisio|)r.da mi ua w ylnD inm ć w \u d rp  
w o jn a  dom ow a j  t e  należy s ię  liczy/- z yąu-owa- 
d zen iem  dy k lam ry .  J a k o  adperwjedzj dnv g z ło-  
».u'K jgabinełu ośw iadczam  p o  n a s tę p u je : '  Z lo ż\-  
•isiny n a  konsp. tucję  przy sięuę, nie  uw ażam y pjrży 
■sięigi z *  tez zą ło n m . l k ę  i  'wjemy także,  że k o n -  
s|ytu.c.ji n)e moźina ła m a ć  filii 'zmieniać -gw riłiein. 
Nj,e tó in lo k y  to zresztą .w tn.«rzy&m in te re s ie " :  

N aw et taszysta j-ozamie, żc z ła m a ć  k o n s ly -  
uucj łatwo, a le  k o n s e k w e n c je ' '  ;.\ie 'wszysiildm 
d ykia ioro in  u śm ich a  s ie  los 1’ rin io He H ir e r y  
łub W a ld em an isa .  t

i h.storji, rozpoczyna życie jako praw
nik i osiada w bpringficld w charakte
rze adwokata, będąc już posłem stanu 
Illinois. Znaczenie jego  przybiera wciąż 
na wad/c, dzięki działalności politycznjej, 
pełnej rozumnego umiani i g łębokie j tre 

iści społecznej.
Po ośmiu latach pracy w oarlameń 

cie krajowym losy zwracają uwagę Lin
colna ku Waszyngtonowi. W czasie! kant 
pami przy ytyborach prezydenta, Lincoln 
daje się poznać szerszemu ogółowi, po
pierając kandydaturę Henry Cłaya.

W ówczas to stan Tel^as, uwolniony 
z pod panowania Meksyku, tmał właśnie 
być przyjęty do Unji uchwalił emancy
pację niewolników, r iednak prezydent 
związał z tą sprawą kompromis, pozo 
stawiając ostateczne roztizygnięcie no 
wym stanom. ulw'orzonvm z Luizjćmy. 
D aw ało to przewagę I^ołudniu - a te 
mu przeciwstawiał się Clay, jako przed 
stawieiel Północy. Przeciwnik Claya, — 
Polk. oniecywał krótką zwycięską wojnę 
z Meksykiem i aneksje kwitnącego T e  
xasu, poczcm W irginja i Karolina po
łudniowa spod. iewały się przyrostu me 
wolmków i bogactw.

Lincoln, gdy działał jako mąż zaufa
nia sw oje j partji, pracował z cąłein prze
konaniem w duchu zwalczania projektu 
aneksjt

Oto jeg o  s ło w a : Ani pośrednio, ani
be/pośrednio nie powinniśmy przvcz\ 
niać się do powiększenia granic niewol
nictwa, czy bodaj stwarzania dla niego 
nowych podstaw, skoro nawet na podsta 
wach daunycH już się ono utrzymać me
może'

(C. d. n.).
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Pług kraje1 bruzdy, ciągniony po. ścierniskach.

Dyrektorjat w N ier-i-czech ?
B E R L IN , 13. 10. (P A T ) .  „Montags 

m orgen“ donosi o krążących w ostatnich 
dniach pogłoskach, według których pre
zydent Hindenburg wrazie niepowodzenia 
rządu Briininga w parlamencie, zamie
rza powołać do steru rządów dyrektorjat, 
złożony 7. b. pre7vdenta Banku Rzeszy 
Dra Schachta 1 gen. von Seeckta. W e 
dług „M ontagsm orgen", pogłoski te nie

posiadają narazie żadnego konkretnego 
oparcia 1 są tylko wyrazem napięcia po
litycznego, panującego w przeddz.eń / wo
łania Reichstagu. Pogłoski te w każdym 
ra/ie są wyrazem dążeń niektórych kół 
prawicowych, zmierzających /a wszelką 
cenę do obwołania dyktatury w Nieni 
czech.

— o  -

Represje prasowe w reakcyjnej Austrji.
v\ II P b  fi. Seiizacją, dnia dzpje jszelgo jejst k o n -  

liHfkatiai poronnego- wydania  j ;N. l ’f .  P r e s s e "  ti 
„N , W Taigehlatt ’ < ’ \

Konfisfkatja jhastąpiła * ,  przedruk k o m im is a h i  
prasowego „ L a n d in i i id i i '  «  w ydalonym  przez 
Nrhoberai z A ustr ji ,  .m ajorze Peąśi- je . W kom u'-  
i i jk a c je  iy m  powiedziane jest, że Pabst  k o n s p i r o -  
iwuł 7. 'fenszystami kvlo kpiń nn temat po łudniow e
go I \Tolii! ; iradzjt W ło c h o m ,  a ż e b y  n je  ir- 
( iz je la ły  p o życzek  \ustrji jak d łu g o  ma lan> 
W p ły w y  s o c ja ld e m o k ra c ja .

Ciekawy proces.
B Y D G O S Z C Z . Pisma wielkopolskie 

donoszą: W ubiegły czwartek przed są 
dem grodzkim w Bydgoszczy toczyła się 
rozprawa przeciwko urzędnikowi magi 
stratu Tadeuszowi Kostrzewskiemu — o- 
skarżonemu o dopuszczenie się /niewagi 
urządzeń państwowych.

Oskarżony na jednym z wieców Stron 
metwa Nar. wyraził się, iż ,,Marsz. Pił 
sudskiego przysłali Niemcy do Polski, 
w ten sam sposób, jak do Rosji Lenina, 
oraz, że Marsz Piłsudski /na|dttjąc się 
pod wpływem masonerjt, dąży do osła 
hienia Polski

Po rozprawie, stosując ściśle para 
grafy obowiązującego tam kodeksu nie 
mtecktego, sąd ogłosił wyrok uwalniający 
oskarżonego od winy r i  kary, motywmjąc 
to tern, że nazwisko Marsz. Piłsudskiego 
me może być podciągnięte pod miano u 
rządzeń państwowych, o zniewagę któryc’’ 
oskarżony był właśnie Kostrzewski.

j  N A D E S Ł A N E  |
S P E C JA L IS TA  c h o h u b  d z i e c i

Dr- Józef Fritz
Łyczakowska 29. T e L  33 — 7 3

powrócił.
L e k a rz  Chorób kobiecych i A K U a Z E R

Dr. Gustaw Mahl
p o w r ó c i ł

i o rd yn u je  ul. W a ło w a  11 a. Tel. 24 56.

Olbrzym i pożar.
B R Z E Ś Ć  (P A T )  13. 10. Ostatnio / nić 

ustalonej przyczyny wybuchł pożar we 
wsi /.adenin pow .atu stolińskiego ob e jm u 
jąc 60 gospodarstw. Pastwą pożaru pa 
dto 8 budynków mieszkalnych, 34 stodoły, 
16 obór, 506 kóp /boża i 7 sztuk inwen
tarza żywego. Dochodzenia w toku.

Pożar nawiedził również wieś Kazan- 
gródek powiatu sarneńskiego obejm ując 
20 domów mieszkalnych, 4 stodoły ze 
zbiorami i 0  0 hór. Przyczyną pożaru by 
ła wadliwa budowa przewodu kommo 
w ego w jednym 7 domów.

P-ahjsi p o m ó w i#  Opwfoz 10 ^ 0  p .zyłąh/enie P,r/A<ći- 
nrułiimji do T y r o l u  i p r o k ls m io w m u  .samodzieli- 
liP.i ( .cpublib i alpejskiej,  o ustroj|i łja»szysio\\Js'kim 
do IkiArej f iae lęp n je  m ija łyby przystąpić lakże  n m e 
auslr jm -k je  k r a je  związkowe' ‘ Dlatego ka n c lerz  
S e h o h e r  'wydalili Papsta  z gronie. A u s tr j i .  ' 

Dzienii .hi.  j lewieowc donoszą y.< se jn i  wiedeńf.  
.ski b id z ie  zw ołany ma piątek tylko V lvm  eelu 
ażeby (skonfiskowane ustępy o P ah śc ie  mogły 
b y ć  izimimizow ane. i ‘ ’ •

/.wiązek p h ło p sla  zam ierza zim ii iuzow an y n r -  
lyfsot op u b l ik o w ać ,  ja k o  od ezw ę-p o-  c a łe j  A u .t r jk  

P rzed 'k i lk u  d n jam i,  —  jak d o n o si l iśm y  —  z im -  
iminizowany1 został w s e jm ie  skonfiskowany ,iT- 
tyk-ut „Arbi Z tg.1; i ,

Co mówił*
„p^episy o utrzymywaniu porządku 
1 bezpiecze-istwa przy kopaniu ziemi, 
gliny i wydobywaniu kamieni“.

Do wiadomości M agistratu, sędziego śledczego i Proku
ratorii Sądu Okręg. Karnego w e Lw ow ie, w  związku  

z katastrofą w kopalni Bizanza przy ul. Piaskow ej.
> t j l . jvymiem,onyie3i przemy,sów ‘ biizmi

, , Klozjeniię ,  g l in ę  ,luib’ p iasek , kamiejn jc  z g łębi  
z iem i dobyw ać, górę  p rze ko p y w ać i fwogóle 
wg4ąh zienii  k o p a ć  zam ierza,  pow inien w n i e ś ć  do 
Ministra (Ul pod:i ii;e o  pozwolenie do iprzedsię- 
w'zię.eja . .robót jego rodzaju'.

/Do podan ia  . m a  b y ć-  za łączon y  w dw ó ch 
(■„/.einplar/Ach ban s y tu a c y jn y ,  na  k tó ry m  n a s tę 
pu jące  przedmioty }«nv;&ny b y ć  uw idocznione: 
o b szar  gruinttią ina k tórym  kopan ie  /przedsięwzią
łem być 'ma, p o jed yńcze  m ie js c a  i g łę b o k o ś ć  
wyrobu, w ysoko ść  g óry  i sposób kopania m ie j 
s c e  na n a s y p y ,  z n i j ih i ją e e  się n q  g ru n c ie  w y ro 
bu i bezpośrednio  iw bliskości  b u dy n k i,  ź ró d ła ,  
potoki p łyn ące ,  ul rogi, rowy, o grod y,  lasy ,  lin jn  
akcyzow a i 1. p., ja k o  je ż  .część nfi jbuzsz.yrh 
gru ntów  są,sjednjeh.

D opiero  po Jzatwierdzeniir planu i u z y s k a 
n iu1 p isem nego 'pozwolenia w olno * .roboty j-oz- 
począ-e". \

łj (i. (,,prze]>isó' brzm i przy p-oliótacli T e m -  
nyeli m a ją  h y ć  n a s lę i iu ją ee  .środki ó s l r o ż n o ś c i  
z a c h o w a n e :  ■ ' i '

Ziemię, pow jnno jsię sk o p y w a ć  z gjfijry w giął)'

v e  fo rn i je  jslopn: -czyli tsicjiiodów' tw odiKiwiedniej 
i loścj  w ysokość k ażd eg o  slo j)n ia  do nw ej sze
ro kośc i ,  j pżeli  Ziemia je s t  do.siakyznie. tzbjia j i o - 
w inna b y ć  Iw stosunki 1:1 i pól p r z y -m n ie js z e j  
zbitośei  czyli  /.iemi p t a e - f ^ - s l e j  i (sypkiej  \V 
stosun ku 1 :2 z odpow iedniem ])Or]i'i łen. o s ż k a r -  
pow aniem , a b y  się ' ziemia n ie  od ryw ała .

S to pnie  n ;e  powinny w sw e j  w ysokości  przy 
zbitej  ziemf d meęryj, a przy  m n ie j  obitej! 2 m e 
try przeicraczać.

t# 8  („przepisów c z y ta m y :  „ zab ru n io nem  jest  
podkop yw an ie  sp o dn ie j  W arstwy ziemi, gliny, p l a 
sk u  lub k a m ie ń ,  bez poprzedniego ,sko p ania  z ie 
mi nad  p o kład em  k a m ;e n i  tleżące), ró w n ież  z a b r o 
nionym  jest  jak iek o lw iek  p odkop yw an ie  z iem i 
w ce lu 1 o b a le n ia  luj, obej-waiija I.iami ni lub ziemi 

§  JO. „przepisów  m ów j s ię  o teiny że w razie  
eskploata.ej i piasko\Vni v sprzeczno śc i  z p r z e 
pisam i „ p rzy s łu żą  n rzęd o w i tirawo w a z i e  nio- 
i iezpjeczcństwa ropotę z d em o lo w a ć  i zasypać n a  
koszt przedsiębioi stwa. ■ ,

Stw ierdzam y, że \v p iaskowni i lizan za  s ta le  
cks[)loatow ano piasek przez podkop yw an ie ,  —  WL 
więc. wbrew 'w yraźnym przepisom

8 lat w pogoni za bandytami.
O fji jozwykłym wypadku dono szą  pisma nmerw- 

ka ń s k ic .  poc/.ąlek |ej iśc ie  w ia,iuer>f ańsk im  slylu  
b is lo r j i  d atu je  się  (id r. 11)22.

W  tym ro ku1 banda M o/opa z. ft-CtiU opry,szkó'w* 
nap adła  (tia Widę pi)iieagówskiego „ k ró la  m ą k i “ 
9n r  (ii i l ten <a. iMiljoner /osia'  związany i wirzui- 
cony' d o  piwii jcy , gdzje. liandyei p rz y p ie k l i  n n t  
z lekka  ipodęszwy, poczerni lytafcowaj gotówkę, 
j ks/towności  n a  ogólna s u m ę  pół in j i jo n a  dol'a-i 
rów • zbiegli.

Mir. '(juHeii poslanowął s ię  z e m śc ić  i ośw iad r 
czył,  (że. p a lą  jswoją fortunę j io św ięc i  tna oi!-  
szukaii je  (bandytów, c e le m  w ydan i#  Jeb w rę<f- 
sprawiedliiwoścji. Sztu ka  laka* n ie  tjtdalaJjy się  
nigdy, gdyijy  m ia ł  Ilu c z y n ie n ia  z [stór-ąś z w ie l
k ich ipaiid (dnjcagowjdci:.b.. A le  m a ją c  do ęzynienia  
z droiniem i ńlótkurnj j ,ył p.ewyeń, że je u jm ie,  
j że  yy d zio n je  o k a ż ą  s i ę  w ob ec  ni, h .sirrowf.;

W y n a ją ł  przeto  z d z jes ią tek  zilecydowanycli  
n a  'w sz .s tkoeh  myśliwyycli, k tó rzy  ro/.poogęli ’po- 
lownnje joa ludzką 'zwierzynę W ciągu 8  Rit 
w y kry li  k r y jó w ł  i 8-Jiifu. b an d y lów , którzy [x>; 
wędrow ali  do więzienia. Zi\ d z ie w ją ly m  jednak 
daremnie. Lślodzjl  przez dlulż,szy .czas*  V,resrócie 

“ ■ —  —  -  —

Olbrzymia katastrofa kolejowa.
B U E N O S AIRF.S, 13. 10. (P A T ) .  O 

biegają tu pogłoski, /.e pociąg wiozący o- 
koło 1000 brazylijskich żołnierzy związko
wych wykoleił się i spadł ze znacznej

wysokości. Katastrofa miała miejsce mię
dzy Sao Paolo i Santos. Liczba ofiar jest 
dotychczas nie/liana.

- o -

Vidoki z Karyntji,

• -  &-hL - ( ( . . . < •  -saŁim

7jjj i..—. L'i ij k. rk

zwj, zkow e/) kraju: anisli-jaidlOdgo, któ.r.i lalfetcnin święci d/.iesięełolećie żwjylatęslwa pie lą  .rytowi
i go i p rzy łączen ia  do Austr ji .  1 f '

Statek napadnięty przez piratów.
HONG K O N G  (P A T )  13. 10. Statek 

Sun Nan Ho zaatakowany został na izcte 
W estriyer prze? piratów pr/obranych za 
pasażerów. Piraci opanowali slalek, klóry 
l)vł równocześnie ostrzeliwany przez

wspólników piratów z lądu. Dwaj straóii 
cy zostali zabici, czterej inni w/a2 2 30 
pasażerami uprowadzeni. Łupem bandy
tów padło około 0,000 dolarów.

o —

i jeg o  p o jm a l i ,  ;\lli|ji>ner ndtchiią ł  z u%'ą i 
jwukif 7, (zaddwofeinjem: ' •

—  [Ńnreszc.ji dziewiąty i osta tn i  k o s z to w a ło  
i u 111\ i e to jy lk o  7.r)(l ly,sięc.y -dolarów, t

P o jm a n y  planął  Wreszcie jn z e d  sąd em . N a zy‘-i 
wal Isię C a s p a r  l io sen b erg .  Mr. Gruli ten  p rz y g lą 
dał jsję. tem u  cz łow iekow i,  k tóry  w y m y k a ł  ,m i  
iię, lak długo w r e s z i ie  zam iast  -skazania, ;za- 
żądat jego u w o ln .enia ,  oświ ulcza jąe,  że d aro w u je  
mu winę. \

T a k i  epilog długiego polow ania b y ł  zgoła nie
oczekiw any .  T o  też j i s  n i i l jo nera  rzu(:fl,s ,się 
sfera  ireportei-ów, k tórym  „ k r ó l  m ą k i "  z lo ż r ł  n aL 
slęp n jąoe  ()świad,c:zenie: i

—  'Przedewszystk.e in  muSzę stw ;erd/jć, że Ho- 
senbeiy' tn;e zo.ślał jnze.z m y c h  myślj-wysił nljęly, 
lecz. jmddat się  P o d d a ł  s ję ,  poniewii/, n ie  mógł 
d łu ż e j  (żyć p * d  g io ż b ą  us law iczną u ję c ia .  J ‘o 
d rugit ,  i fo s e n b e rg  żył ju-zez, r>Kiatn-,e .sześć lal nk.fct- 
eiwąe / 1 pieniądze’, ‘k tóre  mu przypadły  w p o -  
dziake z r a t u n k u  jvy m o je j  wąili, k u p i ł  so]) ie n e i-  
łaj (posiadłość \ pędził j)i'zykl.u.lnie żynie na ł o 
nie  irodzjny, otoi/on; .szacunkiem s ą rsiadów. Nie 
c l u ę  |)rzer,-wać mu takiego życia ,  ijeśli pię rz e -  
czyw iśeie  jhawrórlił, a le  zcm sla  m o ja  d osięgnie  
goj jeś l i  n a w r ó c i ł  .iię tvlko, nb y  się u kryć fffiK -  
( le inną  i je ś l i  w róci  do baudytyznur.

W ciajgjiHyieili o-Sńiju la j  pogoni za bund;, lam j,  
m ś c iw y  „kix')i m ą k i  zdobył sopie wśród b a n d ’ 
I W  p rzy d o m ek  „N o w oczesn ego  M ontt  Pli .r isla".

Tragiczne wypadki
na prowincji.

( TAflNOPOT..

BTtZS'TAV.\ PD < łA JłD Ł K

Iwan Ekdjuk lat 21), ze Ntoj.u iowa popelm i 
- a m o b ó js iw o  podizynająio |soj)ie krtań  brzytwą 
Denat hyi "i|)Ośledzony n a  u m y śle  uraz zims hę-  
co ny  do .dalszego ż.yic-in z { lo w odu spitej  k ió ln i  
z o jcem  ma Ile m ajątków  em.

I I M A N IP U L A C JA  Z KłRAN ATFDI
Szynk lar Józe f ,  |lnt li) , z am ieszk a ły  'w' PoSUIc-ho- 

w'ie, pow. tli rzeź imy pasł b yd ło  (n;i -poluj gdzie, 
zitłUizł granul lięczny. Manipudlfeg z ) d |n ° 4 "  
kręicił zapaln;k  j  imuterjuł wyińilcdiowy k tó ry  .na
stępuje  zapaljł . Ł ks p lo o u jąey ’ griinat znanil’ c i ę 
żko Szynki era. i ( *

liezprzytom nego bezzwłocznie  odw jeyjono do 
szpitala 'p owszechnego.

--------  • I
JM l i ( ) I > /D M  P JtZ E Z  H IT 1A JA .

B u h a j  pó ltoraroezny iwlasność dzierżawny fol 
warku1 Alfreda S k o w ro ń sk ie g o  z M an astyrka ,  p. 
Borszczów, pobódł n a  paslw,sku' forn ala  J a n a  
Hbmen-tuku, k ló rem u  z la n .a ł  8  żelrei

Z A K Ł P T A  NOŻKM.
B o jk o  P u k a sz ,  zoslal przebily n o ż e m  w okd- 

ł.lic.y nerek  (w tezasp 'bójki z 'Micibałem kuligo
wym ń Leodorem  (sawułą.  W sk u tek  o d m eslo-  
nytclfi « a n  B o jk o  zm arł  B ó jk a  pow stała  nr  tle 
osobisty,ćh porachunków .

( K R W A W I-: W  L S B  BK.
/a.Mrzelony został  z ka.ndiiiiu’ w !e jas ;e  b ó jk i  na 

weselu w d o m u  KliłarzyTiy ŻnkrOWsIrilij v D ą 
brow ie p r z e m y śla ń sk je j  pow. 1’ r z e m ,ś ja n y ,  .—  
•Ib*  l le jn o s z ,  przez lana P od kó w kę ,  lat

I -------- -
Sl YZDlłA KI KM W  SKR CK .

W czu.sje sprzcyzki ,niiędzy K a cz a n e m  BiAlol- 
len i  n ■(iłiAyjaićkjm M ich ałem , w l/.ło.czowii na ul 
< )r iu iańsk ;ej. Kaczan :s,e\zorvkiem ugodził ( i ( (,- 
Wiaka. w jewrą Pierś.  P o  zad anym  cios ie  (do w iak  
odbiegi jeszcze k i lk a  k roków  -—  i jW z e m  pad) 
ua ziem ię,  j ł a n n y  podczlis tnmsporiu! d o  sz|>i'ala 
zm arł  '

-ZŁA NOTA P K Z Y P Z Y N Ą  SAMDlłOIHTAY A

Ju ro s la  Szw ec, lat 17 , u :,'zeń i. kl  szkoły 
p rze m y sło w e j  w T a r n o p o lu  powiesił  ,się n a  s t ry 
c h u  w i>ud\|’|kii szkoln;. m w D a n y ło w ca ch ,  gdzie 
o jc iec  jego jest  k ;e,rownikiem ,sdcftłj (Powodem 
s a m o b ó js tw a  i,- la zta nota, k tó rą  p trzy m u ł \y 
szkole  ( irzem ystowej.

“ O— i L
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s l a f ® ,  rewizje i aresztowania.
w

P O D P A l  E M t
ob. t iiedz;e lę popołudniu w Le.sienicaeh 

kolo  Lwowa, s p ł o n i ł a  w skutek ,podp<.lenia sio-, 
d o la  z s ian em  n a  fol  w rk u  S S .  Bened y kty n ek  
Szko da wynosj o k o ło  10 .000  zl. J  tko p o d e jrza 
nego o p o d p alem e aresz to w ała  p o lic ja  1 kra ińea ,  
Izydora C.ieałę, b. ucziu afifzkoły  h a n d lo w e j ,  z 
Lesienic .

Na folw arku Stek-e —  P ie ń s k  pow K a 
m io nk a  S ln n n j ło w a .  .spaliła s ię  Merla ży ła  n a  
szkodę K a z jm ;e r z a  (Parlinańskiego. S łu ż b a  fol
warczna w idziała  trzech osobników , u c ieka  ją z. 
eych od p a lą c e j  się  sterty.

W Po<lwysok,-em, pow . Snjatyn, n a  folw arku  
dzierżaw jonym  przez Jak ó b a AY(j2ha spaliły  się  
budynki, o raz 7  Stert ,q ,oża . > Y ^ u tew  w iatru  
0 ,4 eń przerzuć T się na zagrod y [gospod irzy, przy - 
tz e m  .spłonęło lc> dom ów , .szkoda ws nosi 350  
tys. zi i tylko częśriow u  b yła  tiDezplecyzona. 
I w tym w ypadku zachodzi podejrzenie o sab otaż.

M C.blebowicach, koło B ób rk j, p od p alo n o  
bróg siana. -zawrei-ijący 7 M r, « a  szkodę L k ra -  
s«ca, Andrzeja Korzy P olicja  przypuSzfeza: źe 
w  tym  w ypadku m a się do czyn,enin  z p row o
k acją . Na". lnjejsice w isia n o  wywiadowctę z psem  
p olicyjn i m . |

K S I Ą D Z  T 'N U  f Z Y C I K l .  P C D E J R / Y M  O S A -  
B (  TAŻ. i

AA Jaw c zu ,  pow. Hohatyn, i irzeprow ad zila  
p o lic ja  rew iz ję  w m ieszkaniu  p aro cha ks.  A af- 
sy lu  JS'iecyj.1. tZnalfczjono dwa k a ra b in y ,  I nab o je ,  
n ie c o  p ro ćb h 1, nj-az pian k o to n j i  \\ K ra sn e in  
a d  Sk o m o ro c h y .  n a  k tórym  cz e r w o n y m  ołów - 
k je m  Lvły p o dkreś lo n e  d om y Pokaków a c z a r 

nym  rk ra a iń c ó w . Pozatem  znaleziono flaszkę  
benzyny u krytą w zagrodzie w k u k u ryd zian ce . 
Ks. Nieeyi został aresztow ań , z '  (nieprawne po
siadanie broni, oraz w spółudział w (Sabotażach  
i odstaw jony do sądu' w Brzeżanacli

W Z ipy'tow;e k oło  I.w o w i, w uh. niedzielę  
aresztów d a ' policja [miejscowego nairczy r l a  Mi
d i ;iła Zaru.ck.-cgo'/ .u  udział w la k ci sabotażow ej 
i an ty p iń  twowej. >

R E W I Z J E  I A R E S Z T O W A N IA
W Żiiiuiyn.e. pow. Sokal, a reszto w an o  2(1- 

leinj&go K łym a H arusym ezuka. elekt rom onleua, 
pod zarzutem  kolp ortow ania „Surm y . A reszto
w ań}' przyznał się . że do l". O. W zwerbowali 
gul AA łodz. Melnyk, student praw , -zam. przy 
ul. Ł yczak o w sk iej," o raz  W łodz. Bojarski, Uicrzeń 
szkoły handlow ej, zam . przy u1!. Antoniego. Obuj 
zostali aresztow ani.

W lire h o ro w je  kolo R ohatyna, aresztow ano  
.studenta P olitechniki Ja r o s ła w a ' {ta tk ę . 'pod z a 
rzutem  |iodpalenia zagród v A nczlc AA eisena, o ra z  
stert koniczyny na folwarku Ollgi R o ztw orow - 
.skiej W rcziisje rewizji znaleziono lit B u lki f la - 
szeezke z (tswasem siarkow ym , podobną, jaką 
znaleziono oliok stert. ” 1

W Rem enow se ,k o łó  J.wow i, presiftowaiio i\. 
R om ań czu ku  i K o n d rata  Suszkę, u 'ktćry,cli zn a 
leziono broń i n ożyce do (przecinania drutów .

W Cd uszko w je., koło  llo rod en k i, ajiesztowiaipo 
czterech  parobków , (pod zarzu tem  należenia do  
l .  O AA ■

W e  I-rodzę, ikolo R o h a ty n a ,  d m a 8  hm. 
eks|)lodowala boirma w przyb udów ce ob ok  [czy
telni „ P ro s w ity " .  Politója przypuszcza.  ‘ź e  t i n m  
.szkaik-y tei Avsi d ^ j e S j  znisż  v \ ć  Jok.d , ,P ro S  
..świty", bv u m k n ą ć  p rzy b y cia  „ek sp ed y c j i  pn,c<v(- 
f ik a c y jn e j" .  t •

Ż y c i e  P o d K a r p a c i a
BORYSŁAW

Z ruchu przedwyDorczcgo.
Av piątek,  10. b . m. o d p i ło  s ię  w sali  D om u 

Robotniczego, l j f z n c  zg ro m ad zem c robotników f ir 
m y  „ G a l ic ja "  n  i k ló re m  Iow. 'lluluich przemawiał;  
o sy tu a c j i  gospodarcze j  w k ra ju  i w p rz e m y śle .

T o w . s i .  B o c ia n  wygłosił  re ferat  [ba tem al 
wyborów , ii uist.rii.ji>-’ fi bu lki  rządów ,sanalcyjnvcjli 
v/ dziedzjnie gospodarcze j  i poli yczne j  oraz  o -  
.stainie wy - irzcnia .  Referen* dobitnie  podkreśli ł  
że n ieszczę jc* !1' dla k ra ju  by lop y  Sfa łszow anie  
w'olj narodu ipj-zy w ybór i h.

Po d. misji u chw alon o jed n o g ło śn ie  nast.  r e 
zolu c ję  ; i ’ i

Zgromadzeni robotn icy  l ir m y  „ G a l i c ja 1* s tw ier
dza ją ,  ż e  p o ło żen ie  gospodarcze  i polityczne w 
ja k ie m  klasa  .robotnicza się zna jd u je ,  wymajga 
n ie z w y k łe j  so l id arnośc i  wszystkich roliotników f 
dlatego w zyw ają  ogół robo tn ikó w  do orgahrzow 
i i i ą  się w k lasow ych Związkach 'Zawód, i P. 
f .  S.

Z g io in aJzen i  ś lu b u ją  tlołrrżyC w szelk ich  w-ysSt'- 
ków , aby przy w yborach  zapewnił?*- - icdko w ite  
zwycięstwo „Geniiolewow f  przeciw  d yk ta tu r  ze.

W p o d n io sły m  nastro ju  od śpiew aniem  „ C z e r 
wonego S z ta n d a r u "  zgromadzenie  zakończono.

Kronlha Iidrystawsiia.
W O J O w m C Z Ś  JA N O S .  J a n  Zawadzki,  zg ło

si!  do k o in js a r ja tu  P P .  o fiapcul/ie urządzo n ym  na 
niego p.rzez W ła d y s ła w a  J a n o s z a  z (Dubicz. k ló-  
r y  oddaj do Zawadzkiego 1 .strzały lecz chybił  
P r z y iz y n ą  napadu, praw dopodobnie  jjtofroehlrntu 
osobis te  l

K R  \ D Z IE Ż  W S P O ł . B Z I I - . l  M  S P B Ż .  W  no- 
ic.y 7  9.  n a  10.  li. m do sklepu Pow. Sp ó łd z ie ln i  
■Spoż. n a  m  olance- Nr 2 n iezn ani  spraw cy w ła 
m a l i , s i ę  przez okn o i skrad li  I tys.  zł. w 
gau/woe. t

S k ła d a m  
n a  Pundiisz

.S K Ł A D K I:
na ł-undusz w y b o rczy  ,zl 10.—  i 
p ras o w y  „Dzieit.  Lud zl. 10.— .

i )t0 iu T :.

Na pokrycie strat
z  powodu konfiskat

Iow D ą b r o w s k i  l irzeg .  sk łada  ó zł. n a  po- 
Kryjcie strat ą powodu kon fiskat  i wzywa tow. 
D rob u ła  T a d .  i  Now-jekiego .Macieja do" z łożenia  
tak je j  sa m e j  kw oty

Komunikat.
i\.\ DOM E M I G R A C Y J N Y  O trz y m a liśm y  n a .  

s tępu jący  k o m u n ik a t :
P o n iew aż  „D o m  1 mf_>rłi.cyjiiy we Lwowie,  

w p a z d z jern :k’u br. ma,. j)yć odiłany. do v łaś, iwego 
użytku, a zb ió rka  przeprow adzona m i  l e n  cel,  
w niezbyt  k o rz ys tn y m  czasie  ,po w  połow ie  czerw 
c a j  i i i e " 1irzynio sla  dotychczas spodziewany h  r e 
zultatów , przeto W o jew ó d zk i  K om pot ^Tygodn ia  
K m ig r a n la "  p o n ow m e żipeluje do o l ia n io ś c i  P T .  
PublicznW^cj. ,•

ł a s k a w e  datki pTosjiny n a d sy ła ć  na k on to  
B ank u  G ospodarstw a Krajdwego. Oddział Lwów 
Nr. 3581 .  '

— O—
p i RW  i/. \ ’ P O R A  żeńskiego odd ziała  Ghóru  

Robolniczego odlu dzie stę „ 15. b. fn. o
godzirje ~-inej wjeez. w lokalu Zw Zaw. sto
larzy' „Z god a * przy ul. Pic.szoj I. 2.

K o m ite t  organizacy jny .
— O —

c o -
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D 5 Ż L R Y  S E K C J I  K O B I K T  o d b y w a ją  si 
dziennie  od  G —  8  godzint lvieczoi-ein, 
lycli  godzinach tow arzyszki d y ż u r u ją c e  adziela*- 
j ą  wszelkich infnrm acy j  i Przy jm ują .  w p ]Sv j 0 
St-kcji  K o b ie t  P  P S .

-  O—

Zgon krola detektywów,

Czytajcie „Dzienniu Luduwy ‘ !

szefa największego na całym świccic biu 
ra detektywów, Allona Pinkertona. Z  mar 
ty  1‘Czył 54 lat życia. Rozporządzał on ar 

mją ponad 2000 tajnych ajentów.

Ostrzeżenie.
O strzey i  się 'dozorców i dozottezynie d o m ó w  

przed k r ą i ą c e m  po d om ach mdy\y>duum. k tóre  
ch odząc od r c a 'n o ę c i  do rea ln o śc i  wyłudza r o z 
m aite  datki n a  /.wiązek dozorców „ P r a c a  \ o- 
b jecu ji ic  w z am ian  od 5— G m etrów węgla na  
zimę.

Zw-ązek Zaw, dozorców dom. „ P r a c a "  R y -  
d e k  8  m e  w y sy ła ł  i n ie  wvsyl-> żadnych sw ojch  
członków do złiierania j a ł : -bkulwiek datków, a 
indywiduum  takje p o le -a  po z jaw ieniu .się oddać 
w ręce polic j i

!Za Zarząd Związku , P r a “a ‘'- 
FoiniSfi Józef, przew. Ny za j  M i.- lia l, sekr .

— O—

Z g m n r d o w e  pjowego ppzez kłusowników.
Ys N o w ei Grobli  pow. Ja r o s ła w ,  k łu so w n icy  

- la le  tęp jli  zw ierzynę w' lesie o b szarn ik a  Z a m o j 
skiego. G a jow y J a n  Ziel iński  ścigał ^złodzieji la -  
sowyz-h i śpowodow al u k a n ,n ;e  a re s z te m  jednego 
z nich 2-1-1 etiiiogo J u r k a  .h tu ‘p,eza. - Je n  jioprzy-  
s iągł m u  zem stę  i  pew nego rązu b ę d ą c  ściga
ny m zagroził  g a jo w e m u : ■ „C.zekaj, tw o ja  .siwa
głowa spaduje  mi z karku'" .  ■

D n ia  i l  -Jutego ii. r .  Kura.cz w tow arz\-
■itwje 21-letn  ego i w a n a  M oty udał ,się do lasu, 
'gdzie (ujstawił t id ła  .na zw ierzynę. 'X a  dj-odze
ieśnei  Z-ieliń ad z e tk n ąw szy  s i ę ' z  jiliusow n ik a n n ,  
zawołał do |Kiuracza- „ M a m  tcię p ta s z k u " !

Kuj-acz w od|ioy.iedzi diwyejił  k tyy j i i i i  od
Wody i Istrzeljł do ga jow ego.

•—  leziis  .Marja ! —  zayyołał 'Zieliński i b r o 

cząc  krw ią,  padł n a  ziemię. Z b ro dn iarz  pr/ylo- 
łoż\ł k a ra b in  do igłowy gajow ego i drugim strza 
łe m  położył 'go t r u p e m " n a  m ie jsc u .

P o  dokonantu' zbrodni op a j  k łu so w n icy  r -  
dali  s ję  do p rz c s ió lk a  Kozaki,  gdzie W o ta  s c h o 
wał k ara l ) jn  jw stodole  W . Rugzka.

\i c z a s ie  dochod zeń polic ja  a reszto w ała  obu 
k łu so w n ik ów . Kuraaz z r a z u  przyznał ,sfę do vv5 
ny, n as tę p n ie  jednak zeznał,  ze B|c on. lecz 
W ola strzelał  Mo Zielińskiego.

W c z o r a j  o b a  s tan ę li  przed .sądem ju-zvs,ię,- 
głyali, przylązem Bbw in .a l i  się  w za jem n ie  D/is za
padnie  prawdopodobnie , -wyrok w tei 'sirnawJe.

T ry l iu n a ło w i  przewodniczy r. T e r n ł .  oskarża  
prok. dr.  Mostowski, b i o n .ą  d r  Iłłamtiewie.z i  d'r. 
\Yeinsaft.  • »

Pożar spowodowany przez dzieci.
Z D O Ł B U N O W O , 13. 10. (P A T ) .

W  dniu 12 bm„ we wsi Czarnakowde, po
wiatu zdołbunow'skiego, w zagrodzie Pa- 
raskewjji Tkaczuk wybuchł pożar, który 
wskutek silnego wiatru przeniósł się na 
sąsiednie budynki, niszcząc 31 gospo

darstw wraz z inwentarzem martwym i 
żywym. Pastwą pożaru nadła również 
szkoła powszechna. Straty wynoszą 90 
tysięcy zl. Ogień spowodowały bawiące 
Się na podwórzu dzieci.

— o —

Z kraju i świata.
S J A N IS ł .  \\VQW. W  związku' z listami jk- 

n o nim o w y m i.  k tó re  'w płynęły ostatnio do p o w ja -  
towei k o m e n d y  'policji pań stw ow ej w [llorodenee 
aresztow ano Mteznjów p ryw atnego  g im n a z ju m  w 
J io ro d e n o c  R o m a n a  [Zachka, B o h d a n a  R yb cz y k a ,  
.parosława i !M,arjana C h o m ó w  oraz  Jlohdana' 
G aw dynu ka ja k o  p o d e jrz a n y ch  o p isa n ie  tych  
liiSlów.

S T 3 M S ł , A W ' O W  "  J la l i e z u  p rz y lrz y m a -  
no Je rz eg o  Ja n ó w Jcz a .  k t ó n  podejrzany je s t  o 
podpalen ie  b a ra k u  stanowiącego w ła sn o ść  g reck o -  
kalolitckie j m etrop o lj f  o. iczem przed Hiilliu dniami, 
donosil iśm y. ‘ i

W A R S / V W  A. Na (m ający  się  n ie b a w e m  od
b y ć  w A tenach  kongres ińz.mtologów mdają się 
z polski p ro fe so r o w ie  W itold K lin ger ,  ja k o  d e le 
gat rz ą d u  polsk .ego i J a n  S a jd a k ,  ja k o  przed>- 
s law icie l  'uniwwsytetu poznań sk iego .

KOW NQ. M Kła jpedzie  o d b y te  kSięzebra>- 
nie ludności  l i 'ew skie j ,  n a  k tó n  m [proleslowano 
|uv.eciwko inję.szaiiiu j; ię NLwintów do |spnaw l i 
tewskich. r

Y .T E D ) 'N .  D zienniki w iedeńskie  d o n o szą  ,z 
T.ond, nu B y t y  król.  Jgrecki J e iz y  (zanuerza op u- 
pu.ścić w krótce  Anglję  i udać pię do R u m iih j i .

B E R L I N .  W [ślad za p o dw yższen iem  stopy 
d yskonto w ej przez R e ie h sb a n k  r a  giełdzie  bei-k 
l iń sk ;e j  zoś la la  p odw yższon a stop a d ysk o n to w a 
o f 8  (pro.ae.nta, do 4 i  7 8 prcaent .  W scibotę 
nastą jr iło  daksze podwyższeń,-e do 5 propent

B L D A P E S Z T .  W' zawodach c ięż k o a t le ty cz -  
nych  n tmistrzostwo świata,  K,zt0 eker  p o k o n a ł  
S a c h 1 - (Schneidera,  -atletę n iem ieck iego .

A K J  AB Pilot  - iiornczcnik (MN. (usiłujący 
[Hibić rekord  (HjlfJdł#'*, lo»r  z  lAnglji do A u stra 
lii wylądował fu dzj.ś Tano i n ie b a w e m  od.leciał 
do Banglcokn. Tlil i posiada Idotyeh-czas czas id- 
nszy od j ł l ink lera .

— O —
N A JM Ł O D S Z Y  Ł I T F R  \T.

J A O N ,  I-'!. 1(‘ P a t ) .  I kazała  się tu na 
p ó łk ach  ks ięg arskich  k s ią ż k a  pt. „ E d e .s io n " .  k tó 
re i auto rem  jest  H d ou ni C hartom  J e s t  to bez-  
wątpienia n a jm ło d sze  [autor f ran cu sk i ,  l iczy b o 
w iem , ja k  się  d o w iad u jem y  o item w przed1- 
m o w ie  —  1 t -c ;e  lat.

J E S Z t Z F ,  J E D N O  A R E S Z T O A Y A M E .

O STR O M ., 13. lt) (P a l ) .  P ro k u ra to r  Sądu  
■sądu okręgow ego «  Łom ży d nia 11 hm . za- 
rządzjt aroszloW aine i osadzenie W W ięzieniu  
w Ł o m ż y  R o m a n a  Janow skiego, prezesa 'Z arządu  
liow iatow ego P . S 1„ AA y Zwolenie (w Ostro\^i 
iMazow icckiej. R om an i Jan ow skiego poslaw iono  
"  stan o sk a rż e n ia  z g rt. 1 2 9  za k olp ortaż niele
g aln ych  w ydaw nirlw i / z  fcw. 1128 za czyn ne znie
w ażenie ])olicjanta \v służbie.

— O—

Zastrzeleni prz
Nad G lębokjtn P olokiem , w D roliohyazu, w 

ub. niedzielę ran o . posterunkow y .hm AAójcicki 
strzelił z rew olw eru  do ś M 'anego listem  g o ń 
czym  w lum yw a-za AA Ja d . M iynarskjego i zaHił 
go na m jejscti. AA edtug -relacji policjjanla, strzelił 
on w obronie w łasnej, §dy ż Mły narski rzulcit -Tę 
na njego. t

■Si -njawle pow. Ja ro s ła w , w ub. sobotę 
0  godz. 10-tei w.-c.-zór st. jirzodow nik l-'r. Mucha

ez puiicjantow.
naikuąt sj,ę n a  dwóch .osobników, k tórzy  poczęli 
u iekae, Alucha, ścjg ając ieh, .strzeli! z kara.'- 
hinu, .ra tia ją c  jednego z pich w p lecy , k tó 
rego ? d),l n a  m iejscu , t i k  następnie stw ierdzono, 
był to AA asyi SzuR z ILe-wrakowa.

[AA Z ręcim e. jiow. K rosn o , post. Ja n  AYlal- 
Jy k a  w obronie w tesn ej strzelił do niejakiego  
Borku, n je  rm n ą c  go jednak.

1 l — o —

Rodzina karczmarza zami
Na przedni icś-jti Z.nyidowka. a d  S am b or, 

w nocy n a  Ub. m ispzielę '.'iew ykryci nar-azie 
spraw cy wętEuTi isię do m ieszkania 'k ii-.czinarza 
Izaaka Alalyia, k tórego  zam ordow ali w raz z ż o 
n ą  B asią , kuzynką R ózią T e i , o ra z  słu żącą  Anna, 
D olińsk ą, /b ro d u  dokonano- cirzakuni rew ólw e-

urdotfaha przez rabusiów
row ym j o ra z  .siekyerą.

Alordercy splądrow ali miieszkanie i praw*- 
dopodolm ie zrabow ali jakąś gotów kę, w ysokość  
której uje (zdol <no ustalić, igćiyż [nikt z d om ow 
ników m e jiozostał przy życiu'.

N a lm eisąe zbrodn w ystano psa policyjneigo.

tfapad na slyn&b&o bandytę.
N O W Y  JO R K , 13. 13. (P A T ) .  W  dn. 

wczorajszym do pokoju hotelowego, w 
którym mieszkał osławiony bandyta Jack 
Diamond w targnęło nagle czterech ludzi, 
którzy dali doń kilka strzałów i zbieg- 
Diamond odniósł poważne rany i

i.
prze

wieziony został do szpitala, gdzie ma być 
poddanj operacji. W krótce po zamachu 
przybyło na miejsce 12-tu detektywów 
celem wyjaśnienia okoliczności, w jakich 
napad został dokonam 

— o  —

Napad i zranienie
w  uJ. Br&jerowskiei

W c z o ra j  w ;e *z ó r  izgłosit s ię  vW P o g o to w iu  
ra lu ń k o w em  2 1 -letni k o lp o r te r  J a n  B a lc e r ,  z ra 
n io n y  n o ż em  \v plt-cy A\ t z a s ;e zaopatrzenia  p o 
dał Są, ż e  w ul. B ia j e r o w s k te j  nap adil  n a  niego 
ja c y ś  o sob nicy ,  k tórzy  zraniwszy- jgo W p ie c * ,  
zrabow ali  m u  j 1 DO zl. i  iZniegli.

B a lc e r a  po .zaopatrzeniu pozostaw iono w le 
czeniu' d om ow em . t, f !

K s i^ a rn ia  [udowa
Łw ti» , ul. SzBjnatlig Z.

poleca

następujące wydawnictwa z zakresu 
u s t a w o d a w s t w a  pra cy:

U m ow a o  p racę  robotników  zl.
U m ow a o p ra cę  pracow ników ” u m y 

sło w y ch  „
U rlopy \vvpoczynkowe p raco w n i

ków  n a jrm n . „
Sądy pracy „
U s.aw a e m ery t, i u p o sażeń  tirnkcj 

państw . „
P rag m aty k a  służbowej i ushiw a e-  

m ery taln a  _ „
Z b iór rozp o rząd zeń  P re z cd e n ia  

R zphtej z zak resu  o ch r. p racy  ,'jj
K opaitkiew icz: U bezpieczenie p ra 

cowników” u m v sł. ,,
Branko.w ska- U bezpieczenie n a w y 

padek ch o ro b y  „ — .70
F ra n k o w sk a : Ustaw-a o ubezpiecze

niach  społecznych  „ 9 .— •
Opieka sp ołeczn a —  zb ió r ustaw

i rozp orząd zeń  „ 1 2 .—
P raw o  o em igracji iv P o lsce  „ 9 .a 0

2 .40

3 .0 0

ó  —
2.40

4.Ó0

2.00

1.50

Kozmaitości.
K SIĄ ŻK Ą  AV STA N A CH  Z JE D N O C Z O N Y C H

A m eryka kupuje (posiadając około  125 m i
lionów- lu d n o ści), tylko 2 0 0  m iljonów  książek  ro 
cz n ie ; Ijcząe iv to aiowet książki p ożyczone, w y
p ad a n a  1 .\m ervkaiijna .7 książek (rocznie. Ńa 
literatu rę w ydaje się w tS l Z jednoazonych nie  
w ięce j n jż  G() mil jonów, |do!aróv. AA trzech  tygód- 
n iach  A m erykan in  w ydaje w ięcej «iia bilety do 
k in a niż w 12 m i e s i ą c a *  n i  k sią ż k i, ,a wwdatKi 
jągt) n a  jazdę .sam ochodem  p rz e k ra cz a ją  ro czn ie  
d w adzieścia razy ro czn e  w ydatki m a książki.

7ftń AIHJONOAA DOŁ. NA r P I E k s Z F N I E
N a Or,tatnjem k o n g re sy  kierow hiuów  in sty 

tutów  Diękności w N ow ym  Jo rk u , referow ano  
.-.zczegótowc dane statystyczn e odn oszące się do 
kosm etyk i kobiecej. AAedlńg statystyk i A m ery 
kanki wydały w -i-bicgłym (rok‘u na "lupiększenie 
przeszło  7 0 0  m iljonów  dolarów 7. lO bradtijąey z 
lirzyjem n ością  za z ń a c7yli, -że ostatnio jsa.mo noDiety 
w prow adzają ró ż n e  innow acje w7 dziedzinie „p ięk 
ności ‘ Alalowanie brw i. puylrow.mie, dolenianle  
rzęs, tisnw aipe zn w .szezek , tw orzenie oryginal
n ych  dołków  w policzkach  ^prostowanie nosa, 
parafinow  ny-e tw arzy, „ ro b ien ie" skośnych  ó cz  
i t. d. już n ;e  w s starcza  nowoiczesny m -modni ■ 
siom . AA poszukiw aniu za o rygin aln ością , s ilą  
się na co ra z  to p o w e  w yinssly ('.W,ąc-Jjednak w y 
d u sić jeszcze (Więcej jueniędzy od paiwnMuh kuhiel 
kierow n icy  n-chwalili w\dele-gowiać specjalnego  
„m istrza  m o d v ", któryby n ad aw ał-to n  m odzie i 
często  zm ieniał je j  'kjćninek.

I -----*—
U RA M O EO N  l .M l lłZYNOAA i

G zlonkow łe pew nej angielskiej ekspedycji fil
m ow ej, k tóra przez k ilka m iesięcy  przehy w ula 
w Alryee środkow ej, zrolńli imerctsirjąue d ośw iad 
czen ie  zc sw vm  gram ofon em . Arurzyni n ajchętniej 
słtilcJrili śpiew ( m isa  — .a śpiew te n  (w-woly-war 
w śród n ich  'n ;azm ierną w esołość. G zam i słiieh a-  

zc ptzyszli grom ad n ie , ab y  „m ałem u' czło w ie
kow i w sk rzyn ce-1 złoży ć podanńilęi. P lem ię  \Aa- 
hitngaw  ofiarow ało \)iąśclcielow i g ram o lo im  za 
ten instru m en t... w ołu. a gdy Lę propozycję  od- 
rzuicotio. naczelnik  ch cia ł dodać jeszcze śtva 
có rk ę . . f

—O—
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K r o n i k a
Lwów, dn'a 13 października 1930

B E P E R T U R A  T E A T B U  W IE L K I E G O :
W to re k  o 7 .30  . .D o m e k  trze h dziewcząt".
. lodu, o 7710 „ D o m e k  trzech d z iew cząt" .  
Czw artek o-"->7.3fł „G\jg«mer j,t".
P ią te k  o '7.30 „ D o m e k  trzech dziowtząf 
Sobota  o 7  3 0  . ,AA >zw o!on y“ i ĄiMegae". 
.\ iedz;e la 'o 3 .3 0  /.To.sca".
Niedziela o (7 .30  . .D o m ek  trzech dziewcząt 
P o n je d z ja łe k ,  o  17.30 . .M anew ry  j e ci r n n e “. ‘

B E P E R T U A B  T E A T R U  R O Z M A I T O Ś C I :
W torek  o 7 .3 0  . .D z ie ln y '  w ojak  Szw ejk  . 
Środa 'o' 7 .3 0  . .D zielny  wojak S z w e jk " .  
Czwartek o (7.3<) . .D zielny  w ojak  .Szwejk 
P iątek  o .7.30 . .Dzielny w ojak  S z w e jk " .
So bo ta  p' 7..30 „D zie lny  w ojak  Sz w e jk  . 
N'iedz;ela otóZ.fSo „D zie ln y 1 w o jak  Szw e jk  
P o nied z ia łek  o .7.30 „D zie lny  wojak .Szw ejk".

R E P E R T U A R  T E A T B U  M A Ł E G O :
W t o r e k ^ o  7 .30  I d io t y c z n a  k u z \ n k a “.
Sro<la o* 7 .3 0  . .W i e c z . i e  pióro 
Czwartek o 7 ,30  S\ jaczne p ió r o " .  ■ 
s o b o ta  o 7 .3 0  „ W je e z n e  p ióro" .
Niedziela o 3 .3 0  . .E g z o ty cz n a  k iJ  y n k -  . 

Niedziela o 7 .3 0  . .W jc  zne p ió ro " .

B F P E R T U A E  T E  V T R U  N O W O Ś C I  "
W torek  dnia 11  „ W a r s z a w s k i  ^Szopka P o 

lityczna Ceny p o p a la n ie ) .
Środa dnia  1,0 , \\ i rszaw sk a  S z o p k a  P o l i 

tyczna. O statn ie  iprzedsl,nv;enie (Ceny p o j ju b ) .  
( zwartek dnia 10  . .C ja n k a l ; " .  Ą

E I U R t r  K O M  E T I T O W E  »  | 'C E B K \ .
W torek  21 tpaźdzjern k j . U .  Ypt.rzowski 

K oncert  ab o n a m en to w y  Y nsa Prihoda. skrzypek.
P ią te k  21 (października: U l  Mistrzów.stu

K oncert  abo nam ento w y —  D rezdeński kw.udet  
sm yczkow y. (

\\ j ' E \ T R / h  W I E L K I M  dziś i ju iro  p rze
m iła  o j je rc tk a  Cśehuberta „ D o m e k  trzech uziew'- 
c z a t ‘‘. 1 I

AA T E A T R Z E  R O / M  A IT O St  ,1 ul. R u lo w -  
towskiego , 2 2 )  „D zie lny  w ojak  S zw e jk  rozpo
czy n a  dziś jpiąlyy, tydzień n ie p r z e rw a n e j  gościny,S  
a m im o  Jo  St iąąa  (zawsze je s z -^ e  n ieb y w ałe  
wprost i th m y  publiczności .

A, T E A T R Z E  S i  A Ł Y S I  dziś po raz ostatni 
ar  \w esoła  ko m ed ja  f r a n c u s k a  1,.,E gzotyczna k u -  
z\nk,v‘.

II W I E C Z Ó R  'A B O N A M E N T O W Y , z zapo
wiedzianego cyklu Alistrzowskicb k o n certó w  od- 
będz je  .się we wdurck 21 jpn . P ro g ra m  w ypełni  
^krz1 pek v  \SA 'P R IH O D A  W szeregu1 k o n c e r 
tów s łyn n ych  w irtuozów , ('eoftale v a s y  P f ih o d y  
za jm u ją iia jporzyinieji  2 e  m ie jsc e  . n a leżą  do 
.cen sncv jn v .’h  ew enem en tó w  sezonu. v asS  P r ih o da  
bo w iem  zdopyl s ó b js D n a  c i j y m  Rwiecie stawę 
bę d ącą  udziiilem n a jw ję k sz y ch  ar|\stów. J e s t  on 
zdaniem zaw odow ej k r y ty k i  n ie ty lko  n a jw ię k 
sz y m  tee l in ik ;em  g ry  skrz\p>cowej, ale (jedn\ tn 
z na jgenialszych Wirtuozów w spótczesnyeli . .Miano 
„ P a g a n jn ;  redi\ivulś‘ p rzypad ło  oliecnie” w udźrafe 
tem u  z I to ż e t  łaski a rtyśe je .  ■

„C.l \N K A L I " ,  g ło śn a  jsztuka F .  W olfa  we 
Lwowie.  D o sk o n a le  igramy zes|)ół Iv  A dw en
towicza w raca  do Lwowfn i Wystąpi w  T e a t r z e  
N ow ości  przedstaw ieniam i dn. il.fi, 17 , 18
i 1!) h m  po c e n a c h  popularn ych . B ile tW  n a b y 
wać m ożna w K ;n :e Kopernik od 9 - 4  U*),ód
1— (i pop. v  '  i  •

t W A Ż N I E  P R Z E C Z !  T U  I  P O L E C A J  D R U 
G I KAI C !  Za złotych d w ieśc ie  ‘d o s ta rc z ą ,  k o m 
pletny wierzch b u rz a n y  m ias to w y lub sp o r to 
wy z pierw szorzędnego m ater ja łu '  b ie lsk iego, 
w y k o n a n y  solidnie we w ła sn e j  p racow n i pod 
k ierow n ic tw em  fa c h o w e j  sR y k ra w ie c k ie j .  —  
I j r m a  A. W ilte ls ,  S k ła d y  T e k sty ln e  we I  wo- 
wie. ul. R u tow skiego  7, n a p rz e c iw  katedry .

ZA .M ACH Y SAAK B O J t  Z. J rena Prot ,  za- 
n i jeszkn ła  w Zanvirstynow ;e w b r a m ie  r e a ln o ś c i  
przy ul Ż ó łkiew skie j  L 83 w z am iarze  s a m o 
b ó jcz y m  n a p i ła  jsię jodyny. iPowód d e sp e ra c k ie 
go k r o k u  P ieznany. i i

W og ró d ku  p rzy  ul K u rk o w e j  zatru ł  się 
jodyną u ło m n y  g ra je k  zwany i„ J 'edko M uzykant". 
P o w o d em  zam achu s a m o b ó jc z e g o  było ,•okradze
n i e  Igo z gotów kj przez ja k ic h ś  osob ników , k tórzy  
j io z g e in  z łam ali  tnu skrzypce. \

AA o b u  r\\yp:ulk,a/eh Pogotow ie  R a j.  udzieli ło 
p ierw sze j  p o m o c y  i odwiozło i h do szpitala.

Pt Ł T C K A  HGMŚt ZA O K R A D Z E N I E  S K I  B  
P U .  AA czoraj przed sądem  odpowiada! Jó z e f  
(iąs|orek w raz z dw o m a kolegam i za k rad; beż 
wjklunłów. wartości 2.230 zł ,ze sk lepu Kataft 
rzyny Kłobod/lnei .w Zniesieniu'. T r y b u n a ł  ]<od 
przewodni " w c m  r. P e te r a  skazał  |(iąjsiorku n a  
półtora roku c iężk ie . ,o  więzienia. AYspółoskarżen- 
Jó z e f  B iM ziński i J-tomnn Podok zostali  u w o l
nień : od winy i kary

N( ŹCAY'A W  M M I L - J I .  Aljkołai ( .zu ha i 
Kazim ierz  h o p o ju k  (zostah aresztow ani p a  pifZe- 
hkktl n o ż em  Ignacego 8oh!i  litera, zain. przy ul. 
L t ib o m jrs k j  di 33 .  ■ • i

Z G L B l u N O  I Z N A I T Z I O N O .  AA p o lic j i  zde
p o now aną  znalez ioną  to re b k ę  a k sa m itn ą ,  zaw ie
ra ją c ą  pugjlares ,  p ęk  k lu czy ,  Cwjkier , 2 lu s ter 
ka i 2  p. pęk iw jczek.

Marjan C zerkas wgubił portfel z d o k u m e n 
tam i,  ziiś J u l j a n  B e n e e r  b a r t ę  l i- iu m .a jow ą fi 
legi ty m a r  j ą  a k a d em ick ą .  (

A Y IL C / G K  przyb ląkat  się do jnteszkani. i  
Eugenii  P o la ń s k ie j  przy ul. Szym on ow iczów  1. 
10, rt<izje w ła śc ic ie l  m oże igo od eb rać .

Z a  \Y\ mK v Ali U L IC A . Józel  W id ie / ,  
k ieru ją c  autodorożką \ r .  9 0 973  w'(id- Skarbkow '-  
sk ie i  w jech a ł  n a  fforjal ,skiepu ,Schreje.ra pod 1. 
7, uszkadza jąc, lwy sławę. 1'o lic ja  s j i ra w ę  tę p rze
kazała  do ,sądu

S P K W  IA R Z  AY B O L I K A N D YD A TA  NA
N C W G Ż K N I \ J a n  Nzorszon, znm. jnv .y  ul. 
Z a m k o w e j ,  zasia ł  aresztów m y za podstępne w y
łudzenie kwoty 2 5 0  zł .od Alarji Alroezkowskiej,  
żarn. przy W. Jagie l loń sk ie j,  pod pre tekstem  m a ł 
żeństw a. i ‘

A l IS T R Z !  STAYU L IG I .
POGO Ń —  f tU C H  2 : 2  0 : 1 ) .  / C ałkow ita

przewaga B u c ł iu  z "  łasze p w pierw .zej poło-i 
w;e. B ra m k i  zdobyli  (ba  K t/ h u  r r i , a n ,  dla Po.- 
goni H an k e  I .a rn e ) .  ,

W A R T A  —  Ł E G .IA  2 : 1  1 . 0 ) .  P rzew ag a
W arty ,  dla k tó re j  uzjSkit li  .bram ki Nowicki i  
S zerike ,  punki ho no ro w y  dla Eegji zdobył Xa*- 
wrot. • t

WRJiLA —  W A R S / A A M A N n A  a 1 . 3 : 1 )  
'a s łu ż o n e  Iw y c ięstw o  AV ;sły .  B r a m k i  dla--‘ n ie j  
uzyskali K . l ie l iń s k i ,  (..zidakj R c y m a n ,  ih i lccr  i 
sa m o b ó jcz a ,  dla- AA arszaw ian ki  lunb'. i

P O l .O N  IA —  1 T .  S (i. 0 : 0 .  G ra n a  n i 
sk im  poziomie.

G A R B  ARA I \ —  tŁ. K  S. 2 0  1 : 0 ) .  B r a m -  
L k ;  zdobylj B a to r  i P azu rek .

< > AYKJSCII IX) 1.IG1.
1 J-.C.11.IA —  G O K O ł .  i R ó w n e ) 6 : 1 .  AA', k .  

S. —  S K R A  1 : 0 .  \ K  S. (K ról .  H u ta )  —  AA a -  
\yel Kraków ) 1: 2.

B i  EG NA P R Z E Ł A J  L E C H ,I I
odbyły w dnju w czora jszy m  ])rzynióst zw y 

cięstw o S a w a n n o w i  z Pogoni  p rzed  B a l iń s k im  
i V\ ojtowj z.em z l .ec l i j i .  T r a s a  wynosiła oko ło
1.500 m. i

B IE G  K O L A R S K I ' ^
n a  [irzeslrzen; L w ó w — Jaworów'— Lwćtw z dn. 

f t  |)ażdzieruika 1 9 3 0  100 k m . ;  o  mjistrzostw-o
Lw ow a wygrał E r o c s s  L T h A l ;  w 'c z a s ie  3 gotiz. 
2 9 :3 5 ,  2 ) T ro p a c z y ń sk i  ( L ’l T  Mg 3 )  Kiesel  ( J u 
trzenka ).

\\ PU 2C 10B O JU J P O G O M
odniósł  zwycięstwo Duliena. o s ią g a ją c  2 1 13.02 

pkl. przed .Alesnerem.

Program radjowy.
A A T O R E K , 1 1. ipaz'dziernika.

11.38. Sygnał lezas-u z (Obs. A stron, i he jn a ł  z
AAjeży A larjackie j .  i '

12.0a. KonoOrt z płyt gram ofon ow y ch .
16.45.' K o n cert  z płyt jgramofonow"/,dli. >
17.15.  ‘1’ran sm . z W a r s z a w y :  „ 6  Svodoeiąjgateh

w mia.stacii d aw n e j  P o lsk j
17.15 K oncert  po|)ularny. ('pif. z lAA a rs z a w y ) .
18.15. R ozm aitości ,  k o m u n ikaty ,  oraz k o n c e r t  /, 

płyt gram ofon ow ych
19.10. T r a n s m .  f iihly ro ln icz e j  z (AAprszawy.
19.25. Dalszy IciaM irozmajlości.
19.35. Prasow;y (dzienujk rad jo w y  (Ir. z \\arsz . )
19.50. T r a n s m is  ja p p e r y  z P o z n a n ja .  (

P o  ojierze  t r a n s m is ja  koimfinik.dów' z Wptit- 
szaw'y,( oraz  \v m ia rę  m ożności  r e t r a n s m is je  
ze stacj i  żalgranyznycili. I

I I .
tSRODA, la. paździei'] i il-ca. r 

58. Sygliat iczasu z Obs. tAstron. i he jn a ł  z

12
10.
17

J7

18

19
19
20

20 ,

2 2 ,

22
23

AA jeży M ar jąckie j .  f 
03. Konieeirt z płyt feramofonow'yidlv..
45. Konciert z p ły t  i;ramoi'onow‘y;ch. L 
.15. ‘f r . - .z .  AA a r s z a w y : „ Mazows ;e w  p ieśn iach  

i przypowieś;  inph 
.15. T r a n s m is ja  k o n ce r lu  popularnego O rk ie s  

„ r y  Ib B .  •
.15. Rozmaitp,ścdngkoinunikały oraz  k o n ce r l  z 

płyt g ram ofon ow y ch .
.35', Praso w y  tdzieipiik rad jow y (kr. z AA a r s z . ) 
.5 0 . Muzykiyr z p łyt ^ramofonowyich. >
'.1)0. „O ta jem n icach  k o resp o n d en c j i  d yp lo m a-  

ly e z n e jk K .  (Tr. z Ay aiiszawy.
15. Kon cert  Inarodowościowy wloskj.  (Tra-nsin,

z AA a rs z a w y ). |
,.1 ). Koncert  (kompozy tor.ski Aleksandr i C zere-  

pii jna, (Tr .  z AA a rs z a w y )
;..)0 T r a n s m is ja  k om u n ik  >tóM z W a rs z a w y .
.00. T r a n s m is ja  inu zykt tanecznej.  ’(

H y y jena .
— P o w in n a  p an i  zakazać  c ó r e c z c e  c a ło w a ć  

psa. T o  niebezpieczne.
—  Ma pan d o k to r  rac ję .  K to tam  Iwje, z k im  

się on a  przedtem ^doi/wała.-

U  L E K A R Z A  ■
Do lekarza  przychodzi pat-jetul, .skarżac się 

n a  b ó le  kv nodze. N a  wezwnnie dekarza z d e jm u je  
je d n ą  nogjawńcę spodni.

—  G o ś ’'o k r o p n e g o !  — <obu!rza się  lekarz.  —  
Dlaczego pan n je  u m y łe ś  .sobie poprzednio n o 
g i?  Założę  s ię  z p an em  że ta noga je s t  n a jb r u d 
n ie js z a  ?  \vszystkieh n ó g  n a  św iecie !

—  P rz e g ra łb y  pan zakład, pan ;e  doktorze —  
o św jad cza  ze s p o k o jem  pacjent  •—  teraz po każę  
p an u  drugą nogę.

D C B R A 'IN T E R E S  >
Na k l jn ;ice_ unjwersytedliie j  z jaw ia ,s:tę w ie 

śniak w W;eku ok o ło  JÓ lat, i propomi|e s])rze-  
idaz ,wego szkieletu .

P r o f e s o r  przyglda się  mii' i m ów i
—  / d a je  m i ,ś.;ę, że  za d łu go jmnsiclib\śiny 

cz e k a ć  n a  wasz szkielet.  A eo ihn d ę l ib yś c ie  z ro 
b ić  z (pieniądzmi ? .  ;

—  C,hcę w yem jgro w ae do Ausiralj i-L

AVśROI.) M IL JA K D E R IIW
—  P a t i n S  G reen , iczy państwo jedziccie tegn 

lata  do E u r o p y  ? ‘ •* ( ';•
—  N je  —  m ó j  papa n ie  zno .̂1 z:tj;.a,chu ub o

gich ludzi, właściwego f inansow ym  k o ło m  e u r o 
p e jsk im .  " i

T Ł A T A Y IE N T E
D w ó ch p ro feso ró w  rozmav.' ia  n n ę d z y  sobą 

f  j e d e n  z n ic h  y s k a r ż a  s ię ;  iże n ie  m o g ą  m u  s ię  
u trz y m a ć  w głow fe Idioty urod zen ja  tego żony 
i dzjeci  i zawsze s i ę  myli .

—  O m n je  s j ę  te  nigdy n ie  zd arzy !  —  za
p ew nia  drujgi, s tary  k la sy k  ,i nau czy c ie l  h t 1- 
s to r j i .  " ;

—  N o, a  c o  p a n  robi,  pan ie  kolego , żeby 
je  u trzym ać Av p a t n i ę c j ? ,

—  T o  rzecz bardzo  p ro s la ,  n ic  ła tw ie j s zegb, 
u  m n ie  to idzie jak w p a c i e r z u : m ó j  starszy syn

uro<fejł się w ^ 2 6 5 0  lat po założeniu R z ym u , 
młotiszy w 2255 lal po śm ierc i  k s e n o fo n ta , ' ig o r -  
ka m o ja  u .rżała  światło  f iz ;entie w 182 3  lat p o  
zniszczeń; n f feb ku lam im  i P o m p ei ,  a żona w 
Loku 1918 po zam.ir:.5')wjinju ( .czara..

— o —

K b b i i e t a  z m i e n n a  j e s t  . .

Dopiero co jest t r ż  ob ok . garnąc, się  przy- 
t id n je  do c jeb ie .  .

AA najbliższej. '; chv j]i o d w ia a a  się...

: i odrnzu m a s z  j ą  daleko, d a lek o  za sobą. 
—  O—

O S 2 5 C 5  KI. £
KSIĄŻKI BCYA

™ a H "™
Piekło kobit&ł zł 3 60 
Bronzawnicy zł 7.UO 
Dziewice kon

systorskie . zł 2*60 
Flirt z iR iifo -

i sną . . . z ł  7*OG
J a r z m i e  i

pysk . . .  zł 7 ’0O 
S t e w a  g r u b e  

i cienkie . zł 7*03 
■  ■  a

W K S IĘ G A R N I L U P O W E J
LttÓW, UL S Z A JN O C H Y  2.

TabletkindEdiu ulowy T a h le t h i  utl
(4 ^ /  .Kogulpl H w isn o -S en ts ii m 4pyr a h o lu  g m y

dla
dorosłych

.ROGUTEH-MIBHEHO -  NE3!!!Sill‘
usuwają naiuporczywszy b ó l  g ł o w y .  Żądać 
we wszystkich aptekach oryginalnych tahte 
tek „K O G U T E K *1 Cąaecldego z  W ar

sza w y . W  pudełku 20 tabletek.

Spółd̂ lsln!? inWintiTjnóMi
z c g r  o d p o w .

» f Lwowie, ui. Bbuplarda 1. Z.
Ted. 57-25

•-U ----- --------------

fteperfuif Kn IwowsHIcii
A P O L L O  D ouglas F a i r b a n k s  av f i lm ie  dźwię- 

k ow yn ,Żelazna maskaAj. '
C H I M E R A :  „D laiego, 'że c ię  k o c h a m " .
GASI NO : „ L o k o m o ty w a  . 2 3 2 9 “ L o n  G h an ey  

(fi lm  d ż w -ęk o w y ).  j
ł -A T A M O R C  ANA: „ S ió d m e  j irz y k a z a n ie" .  
( i R A ż Y N a - AA esc le  w Hollywood 
K O I ' E ) t N [ K :  100  proc. dźwięk, l i lm  H arold  

L lo y d  „ R o z k o s z e  n jeb ez | )iecz eń stw a ' .
UsAA'. „ K r ó l  ż t h r a k ó w "  w gł.  ro la c h  D en nis  

K in g  : J e a n e t te  M ac  D o m i e ,  E i l tn  100  proc. 
dźwięk. '

L U N A ;  ,/ to te  p i e k ł o "  w [gl. jrolt D olores  
del Rio. ! 1 t

M A R Y S I E Ń K A :  100 pre. d źw iękow y f i lm  H a 
ro ld  L lo yd  „ R o z k o s z e  n ie b e z p ie cz e ń s tw a " .

C A R A :  „ S y m b a  kró l  puszczy '.
P A Ł A C E :  „ R o m a n s  [nad R io  G ra n d ę "  otjaz Ikottr 

c er t  fortep. I .e w ic k ; ego 6 - ta  R ap sod ja  l . iszta .  
PAN : „ B e z b r o n n e  dziew czę" .
PA S A Ż  y ,K e n  M ay n ard  w z ło te j  K a li to r n ] i ‘‘. 

D o y e  i R o d  la R o ą u e .
P R O M I E Ń :  „ G o łę b ic a " .  ' - 1
S P L K N D I 1 ) :  „O aza  ;m iło śc i"  oraz  „ N a r z e c z o 

n y  z Daticingu".  >
STY'LOAVY. ,/ ew  m o r z a "  i , ,/ io d z ie j  z 

B a g d a d u " .  ’
U G iE G H A :  „Z m artw ju d iw stan ie"  (AAznowie-

n i e ) .  (Ro s.  c h ó r  b a ła ła jk i ,

C zyta jc ie

Dziennik

Ludowy

M A L O P O l S
Z W IĄ Z E K  M L E C Z A R S K I
ul. 29 Listopada 21. -  Yel. 19-51
sp rze d a je  m asło , m le k o  pa&teur., ś n i e b  sery,  
m ió d  itp. w e  w ła sn ych  skleDach, p rz y  ul. N A  R A J 
K A C H  2 7  M A Ł E C K IE G O  1, P IEK A S ł^K A  |5 . ? a  D l E W -  
S K IE G O  1, Z Y B L IK lE W IC Z A  5  a, J A N O W S K A  L. 74  

i U L . M IC K IE W IC Z A  26 .

K S I Ę G A R N I A  L U D O W A
L w ó w  —  u l .  S z a j n o c h y  2

wprowadziła specjalny dział cza so p ism  s p o łs e zn o -lite r a c k ic fr

Księgarnia posiada na składzie następąiące c z a s o p i s m a :
1 PuBTJD KA, PR ZEŁO M , ROBOTNICZY PR Z EG LĄ D  GOSPODA KOZY, 
Z E W , MŁODA M ATKA, KO BIETA  W SPÓ ŁCZESN A , PR ZEG LĄ D  
W SPÓ ŁC Z ESN Y , W O LN O M Y ŚLIC IEL P O L S K I, WIADOMUŚCT L I
T E R A C K IE , GŁOS LIT E R A C K I, L W O W S K IE  WIADOMOŚCf MU

ZY C Z N E i L IT E R A C K IE , M IESIĘCZN IK  LIT E R A C K I

U U M N T H  O G Ł O S Z E Ń ;

Za 1 wiersz m/m 1 szpakowy szer. 37 m /m  za tekstem —  16 gr.
74 nadesłane . . . .  

w tekście, kronika 
po kronice . . 
na 1-szt | tronie .

O g ł o s z e n i a

Gała strona za t e k s t e m ...........................................................................................................................................60 0 '—  *ł.
Pół s rony . ........................................................................................................................................................  2 6 0 —  „
Ćwierć s t r o n y ...............................................................................................................................................................130 -—  „
Gała sl-oi.a  w te k ś c ie ............................................................................................................................. . . 70C —  „
Cała pierweza strona pod n a g łó w k ie m ................................................................................................. 100C1— „
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